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„B óg siq rodzi, m oc tru ch le je"
woli, sk ładający  się w rezultacie na 1 
pokój całej ludzkości.

Boże N arodzenie to także święto | 
miłości i prostoty, tak  w yraźnie w. j 
żłóbku nam przed oczy staw ianej. ; 
M iłość?! Gzy ona wogółe jeszcze I 
istnieje? Przecież wszędzie, dzie tylko I

siebie. B oją się prostoty, bo nie są 
siebie. B oją się prostoty, no nie są 
pew ni reakcji i skutków, jak ie by ta  
prosto ta, ta  szczerość mieć mogła, I  
tak niedobrze im z tym  jest, tak  się 
tym dręczą woleli by nie odgry­
wać wciąż roli w masce" — ale być

Znów zaw itały do nas św ięta Bo­
żego N arodzenia. Święto szczególnie 
drogie Narodow i Polskiem u, o czym 
św iadczą przepiękne nasze kolędy, 
znajdujące pochw ały u  w szystkich n a ­
rodów, liczne nasze zw yczaje św iąte­
czne. Świadczy dalej i to także, a  mo­
że to w łaśnie najw ym ow niej, że dziś 
m imo licznych wpływów najw yraź­
niej obcych naszem u narodow i, — n a j­
w yraźniej achrześcijańskich i aka­
tolickich święto Bożego N arodzenia 
obchodzone jes t u  nas jak  daw niej, 
jak  zawsze — bardzo uroczyście. W y ­
daje  się, jak  gdyby poprzez dni św iąt 
uśmiech Bożej Dzieciny unosił się 
nad  naszym  krajem .

W  kościołach naszych — i nie ty l­
ko naszych, ale n a  całym świecie — 
znów śp iew ają „Chw ała Bogu na w y­
sokości a n a  ziemi pokój ludziom  do­
brej woli". Czy jednak  to nie je s t f r a ­
zesem — wobec fak tu , że różni kato­
licy to śpiew ają? W łaśnie Boże N aro ­
dzenie bowiem jes t tym  świętem, gdy 
i ci sobie przypom inają , że są kato li­
kam i, którzy  przez rok jakoś o tym  
nie pam ięta ją . F razesem  to nie jest, 
gdyż w tych słowach streszcza się n a j­
isto tn iejsze zadanie katolicyzm u — 
słow a te stanow ią program  ideowy 
naszej religii, je j m yśl przew odnia. 
To, że n iektórzy ludzie śp iew ają je  
bez przekonania, źle tylko o nich mó­
wi, św iadczy to bowiem o braku  kon­
sekw encji z ich strony. Może oni na­
w et sami się dziwią jak  zaszli do 
kościoła na pasterkę, dlaczego tak  
śp iew ają : „Bóg się rodzi, moc tru ch le­
je"  . . .

„Pokój ludziom dobrej woli". O 
jaki pokój tu  chodzi? Możemy być 
pew ni, że nie o pokój ludzi w ygo­
dnych i stojących na stopie w ojennej 
ze wszystkim  co przypom ina pracę. 
To bowiern nie je s t pokojem  — ale 
raczej nieróbstwem , lenistwem , zasto­
jem, którem u zasady katolicyzm u nie 
sp rzy ja ją , lecz tęp ią bezwzględnie. T a­
ki pokój posiadają  ludzie nie dobrej 
woli, lecz złej woli. Pokój, o k tóry  tu  
chodzi jes t zgoła czym innym . J e s t  
pokojem  płynącym  z serca, dążącym 
do spełnienia tam tego wielkiego zada­
n ia: „Chw ała Bogu na wyosokości". 
To pokój w duszy każdego pojedyn­
czego człowieka — człowieka dobrej

spojrzeć — dostrzegam y sam ą nie­
nawiść. Oszustwa, kradzieże, zabój­
stw a, niespraw iedliw ość. — Dlaczego 
tak  jest? Przecież ludzie p rag n ą m i­
łości, łakną jej, nieszczęśliwi są bez 
niej. A  rów nocześnie tak  s trasznie — 
tak  okru tn ie nienaw idzą. Czy p a ra ­
doks n a tu ry  ludzkiej?

A  jak  p rzedstaw ia się sp raw a p ro ­
stoty. I  je j nie ma. Ludzie okłam ują

sobą. Nienawiść i obłuda wzięła ludz­
kość w mocne sid ła i popuścić nie 
chce.

A potem  święto miłości i p rosto­
ty. Znów niedorzeczność — paradoks!? 
„Bóg się rodzi, moc truchle je" w  tym  
rozw iązanie spraw y! I  czcze pow sta­
n ą  wszelkie szam otania stron  zain te­
resowanych, próżne ich nadzieje, że 
ludzie pozw olą sobie w yrw ać to, co

jes t im drogie, co zw iązane jes t z ich 
natu rą . P rzenigdy się to nie uda, — 
z zwłaszcza w narodzie, w którym  kató 
licyzm jest tak  zakorzeniony, jak  w ła­
śnie w N arodzie Polskim . Oby m u po- 
błosław iła Boża Dziecina i odbarzyła 
odfitym i łaskam i Swoimi.

K . H.
*  *  *

Pokój ludziom dobrej woli
' Odwiecznym zw yczajem  i w tym  

roku w dzień N arodzenia Bożego roz- 
kołyszą się dzw ony jak  P olska długa 
i szeroka. P o p ły n ą pow ażne dźw ięki 
dzwonów7 w spaniałych kated r K rako­
wa, W arszaw y, W ilna, Poznania, 
G niezna a wtórow ać im będą niepo­
zorne nieraz dzwonki i dzwoneczki 
zgarbionych i om szałych od starośc i 
m ałych, drew nianych  kościółków w iej­
skich Śląska, K ielecczyzny, sm utnego 
Polesia oraz pełnej uroku dalekiej 
W ilenszczyzny. Razem z tym i rados­
nym i dźw iękam i spłynie na całą P ols­
kę m ajesta t wielkiej godziny cudu, 
spełnionego przed dw udziestu w ieka­
m i — a  jednak  stale się pow tarzające­
go i kojącego bóle, ra n y  oraz nieszezęś 
cia ludzkich dusz i serc.

N iebyłby- chyba człowiekiem ten, 
k tóryby w te j godzinie wielkiego M i­
sterium  nie odczuł w  sw ym  sercu i du ­
szy, zbrukanych pyłem  ziemskich na­
miętności — jak ie jś  błogosławionej 
ciszy oraz spokoju, których dziś- cały 
polski N aród z utęsknieniem  szuka, 
lecz n iestety  znaleść n ieraz nie może. 
Gdzież więc należy szukać tej pew nej 
drogi, w iodącej do upragnionego spo­
koju  — do konsolidacji dusz i serc 
polskich — do zniesienia przedziału 
m iędzy fabrykantem  i robotnikiem  — 
m iędzy bogatym  i ubogim — m iędzy 
uczonym i prostaczkiem  — m iędzy 
rzem ieślnikiem  i inteligentem ? W ska­
zał nam  ją  Ten, k tó ry  powiedział „m i­
łujcie się naw zajem " — Ten, który 
jes t Życiem., P raw d ą  i Zm artw ych­
w staniem . D roga ta  -prowadzi ;od na­
szych serc i dusz do serca i duszy d ru ­
giego w spółrodaka, droga praw dzi­
w ej miłości, niezachw aszczona różni­
cami stanow ym i, klasow ym i, czy też 
innym i uprzedzeniam i. W  sercach na­
szych wszczepione m am y miłość i w y­
rozumiałość na błędy i słabostki ludz­
kie, trzeba tylko chcieć oraz umieć 
w znieść się ponad egoizm, sobkowst-

„ M I L A N Ó W E K ” i „ L E S Z C Z K Ó W ”
P 1 e c a j ą w swoim składzie w K a t o w i c a c h ,  Pocztowa 1. tel, 328-42 — N a  g w i a z d k ę :

Kupony na koszule jedwabne, Szaliki męskie i damskie, Krawaty, chustki, chustecz- II Kupony samodziałowe na ubrania męskie i damskie, pledy podróżne i koce wszyst- 
ki, materiały na suknie i inne wyroby z prawdziwego jedwabiu krajowego. — — || ko ze 100% wełny.



Str. 2. „N A R O P O W I E C ” Nr. 35.

ROZWAŻANIA ŚWIĄTECZNE
,W chw ili uroczystej, gdy obchodzi­

m y rocznicę, sym bolizującą przełom o­
w y mom ent w dziejach chrześcijan 
skiej ludzkości, gdy  myśli nasze o d ry ­
w a ją  się od naszej rzeczywistości i 
przenoszą się w  św iat wyższy, dosko­
n ały  i niew zruszony w swym  wiecz­
nym  pięknie, którego zw iastunem , 
przedstaw icielem  i symbolem stało 
się Boskie Dzieciątko urodzone w 
B etlejem , godzi się zawiesić na ten 
czas szerm ierkę ziemską, ludzką, aby 
w raz z całym św iatem  chrześc ijań­
skim i katolickim  oddać hołd Temu, 
k tó ry  przyszedł na św iat po to, żeby 
przez Swoje cierpienia otworzyć nam 
w rota K rólestw a Bożeno.

Czasy, które obecnie przeżyw am y, 
są  groźne, gdyż ścierają się na świecie 
dw ie moce, dw a symbole, dwie idee. 
Id e a  chrześcijańska, katolicka, idea 
dobra i św iatła, idea odkupienia i 
przebaczenia, z ideą zaprzeczenia, 
buntu, gw ałtu  i ciemnoty duchowej.

My narodowcy jesteśm y narzędziam i 
i s taram y się być w ykonawcami idei 
dobra, k tóra, sprow adzona do pozio­
mu św iata poglądowego i polityczne­
go, nosi m iano idei solidarności i do­
bra rodziny, i narodu jako  pierw szej 
form y doskonałości ludzkiego życia 
doczesnego. Dlatego też jesteśm y 
wszyscy pod sztandaram i Chrystusa, 
k tóry  1937 la t temu narodził się w 
Betlejem.

W alka polityczna- w ew nątrz naro­
dów’ w imię pew nych zasad i form 
rządzenia prow adzona, jes t w świecie 
idei, k tórej najw yższym  i najdosko­
nalszym  w yrazem  jes t re lig ia kato­

licka i w szystko co ta  re lig ia nam da­
je, jedynie fragm entem  tej walki, k tó ­
ra  w re od wieków i k tó rą  znam y ja ­
ko walkę zła z dobrem, jako walkę 
S zatana z Bogiem, k ły  dobrze wiemy, 
że bez mocy piekielnych, bez sprzysię- 
żenia wszystkich potęg zła, nie mógł­
by istnieć na W schodzie taki system  
rządzenia, k tóry  nietylko tępi bez li­
tości wszystko co w tej czy innej fo r­
mie pozostaje na służbie Boga, ale n i­
szczy również naw et tych co nie chcą 
brać czynnego udziału wt te j walce z 
Bogiem i z tym  co przez Boga zostało 
nakazane, Ale nietylko na W schodzie 
u jaw nia się tą  w alka prow adzona

Pokój ludziom dobrej woli
(Dokończenie ze sir. 1-ej)

wo i m aterializm . NieW ystarczy jed ­
nak  w ejść na tą  drogę w ten  jeden 
dzień radosny, by później znowu, a 
nieraz przez życie całe zagłębiać się i 
b łądzić w dżungli niskich nam iętności. 
Pam ięta  ̂ n y  o tym , że zgoda i miłość 
budują. y .żeli więc chcemy napraw dę 
Polski w ielkiej i Nar< dowej, wów­
czas m usim y się złączyć wszyscy bez 
w y ją tku  w  wspólnym , wielkim  t ru ­
dzie zbudow ania nietylko trw ałych 
w artości m oralnych i m aterialnych -  
lecz i zniszczenia bezwzględnego tych 
w szystkich ciemnych oraz wrogich 
nam  potęg, wcielonych w k( m nniźm ie 
m asonerii i w  ł. zw. froncie ludowym. 
H asło dzisiejszego rad"snego dnia 
„Pokój ludziom  dobrej w oli“ niech 
będzie naszym  sztandarem  m oralnym  
a  zarazem  okrzykiem bojowym oraz 
ostrzeżeniem dla ludzi, zlej wolb dla 
tych  szatanów  w ludzkim  ciele, którzy 
tą  zla wolę w szczepiaią w serca i d u ­
sze. W ielkiego, Szlachetnego N arodu 
Polskiego.

Stanisław Myszkowski.
*  *  *

FRENDZLE,
Taśmy meblowe, sznury, chwasty 
i pasy dla celów technicznych

„PASAMOr
Skład fabryczny obok P K  O 

Katowice, ul. Szopena 6. tel. 337.97
Jedyna chrześcijańska firma tej 
branży w Katowicach. Ceny kon­
kurencyjne.

\A /szy stk im  C zy te ln ik o m , P re n u m e ra ­
to ro m , W sp ó łp ra c o w n ik o m , K o lp o r­
te ro m , S y m p a ty k o m  i C z ł o n k o m  
O b o z u  W s z e c h p o ls k ie g o  ż y c z y m y

WESOŁYCH ŚWIĄT

R e d a k c j a  „ N a r o d o w c a "

przeciw Bogu i przeciw zasadom  gło­
szonym przez S yna Bożego.

Po drugiej stronie g ran ic słyszy­
my echa. w ojny, prow adzonej prz’ez 
am bitnych i zaślepionych ludzi. J e ­
steśm y św iadkam i ataków  na, kościół 
katolicki, ataków na chrześcijaństw o, 
ataków na Boga. T w Rosji i w Niem ­
czech atak różny w swych przejaw ach 
i formach, podobny jednak  w treści 
i w czasie s ta ra  się podeptać to, co 
dla: nas jest nietykalną św iątynią — 
nasze poczucie chrystianizm u i nasze 
oddanie sie zasadom i dogmatom koś­
cioła katolickiego.

I  Walka ta, która dookoła nas się 
toczy, nie zatrzym uje się niestety na 
naszych granicach, lecz wpelzn rlo nas, 
zagraża nam. Dusze polskie dla ce­
lów szatańskich w erbuje się na wszyst 
kich odcinkach naszego życia. I  temu 
m tisim r sie przeciwstawić, musimy 
z r'vm jako chrześcijaninie, dohrzv kn- 
toliev j dobrzy narodowcy walczyć.

M usim v pam iętać, że ten odcinek 
naszef walki jest odcinkiem świętym, 
a w alka nasza św ięta w ojna, w ypra­
wą krzyżowa wrogom Chrystusow ym .

Mv narodowcy polscy. jn«tośmv 
umieszczeni w  centrum  tej walki, je ­
steśm y też najpew niejszą czcśeia nr- 
m i: Chrystusow ej w tej cześel 
T dlatego też dzieląc sie Gniadkiem z 
bliskimi p rzy  stole w igilijnym  m u si­
m y sobie powiedzieć: Chrystus w P o l­
sce zwycięży. Alfa.

Program a doktryna
Rzeczywistość polska choruje na wiele 

nieporozumień. Zauważymy je w notorycz­
nym podchodzeniu do poszczególnych zaga­
dnień państwowych i narodowych.

Nasz punkt widzenia na zagadnićnia 
państwowe i narodowe możemy ustalić w 
oparciu o zasadnicze postulaty Narodu, 
podyktowane troską o ich konieczną rea­
lizację, jak również pod kątem  widzenia 
formalnym, przystosowania go do pewnego 
punktu w idzenia na sprawy polityczne, 
czyli t. zw. doktryny politycznej.

W  pierwszym w ypadku za podstawę na­
szych rozważań możemy wziąć program 
Stronnictwa Narodowego. Program ten, to 
nie przystosowanie do warunków polskich 
pewnych formalnych zasad politycznych, 
czy to  zasady parlamentaryzmu, czy dyk­
tatury, czy hasła „proletariusze w szyst­
kich krajów łączcie się". Program narodo­
wy to zaktualizowanie potrzeb Narodu ja­
ko całości, określenie jego dziejowej roli, 
konstruktyw ny plan realizacji tych zało­
żeń.

Przeciwne tym założeniom są wszelkie

programy polityczne, mające za punkt wyj­
ścia formalne podstawy doktryny politycz­
nej. W  programie takim potrzeby Narodu 
i Państw a są rozważane na podkładzie zgo­
dności ich z przyjętą za podstawę myśle­
nia doktryną polityczną. Jeżeli potrzeby 
Narodu wyrastają poza założenia doktry­
ny, program staje się papierowym i reali­
zacji się nie doczekuje.

W ychodząc z doktryny politycznej 
Roussean'a, na której oparte są poglądy 
na pozytywną rolę parlam entaryzm u w 
dziejach Narodu — nie do pomyślenia jest 
usunięcie pewnych kategoryj obywateli od 
współudziału w rządach. W czystym dok­
trynalnym parlamentaryzmie, żydzi np. 

nie mogliby być pozbawieni praw  politycz­
nych.

A jednak potrzeby Narodu wymagają 
tego odstępstw a od doktryny. W ocenie 
obyw atela-patrioty, zwolennika parlam en­
taryzmu nie jako doktryny, lecz jako p rak ­
tycznej formy rządów znajdziemy przy­
zwolenie na odstąpienie od zasady pięcio- 
przymiotnikowego praw a wyborczego.

Zawarcie nowego układu węglowego
O statnio zakończone zostały w Londy­

nie rokow ania nad nową umową węglową, 
polsko .  angielską. Dotychczasowa bo- 
wde mumowa, która  trw ała  3 lata, upływa 
z dniem 31 grudnia br. W  nowym układzie 
Polska przeprow adziła szereg korzystnych 
dla siebie postulatów, a mianowicie usa­
modzielnienie klucza eksportowego.

Usamodzielnienie to polega na tym,, że 
klucz ten  będzie odbierany bądź na pod­
staw ie stosunku polskiego eksportu węgla 
do eksportu 5 głównych europejskich 
państw , eksportujących węgiel, a mianowi­
cie: Wielkiej Brytanii, Niemiec, Polski, Ho­
landii i Belgii, bądź też na podstaw ie sto-

polsko-angielskiego
sunku polskiego węgla do takiegoż ekspor­
tu angielskiego przy czym strona polska 
posiada prawo swobodnego wyboru klu­
cza korzystniejszego dla siebie.

W ten sposób Polska uzyskała korzyst­
ną dla siebie podstaw ę obliczeniową dla 
eksportu węgla, co niewątpliw ie wpłynie

dodatnie na ilość eksportowanego węgla. 
Poza tym porozumienie zawiera szereg u- 
zgodnionych spraw w  zakresie metod eks­
portu i stałego współdziałania stron w cza­
sie trw ania umowy, która przewidziana jest 
na  dwa lata.

Na gwiadke
D LA  B EZ R O B O T N Y C H  NARODOW CÓW  

złożyli o fiary  P . P . Kołodziej 5 zł, adw . S ojka 5 zł, adw. P ru s  5 zł, Awiez 
3 zł, m gr. N iebieszczański 3 zł.

Jednostka, czy w arstw a społeczna, u- 
p ierając się na założeniach pewnej doktry­
ny może domagać się realizacji swych po­
stulatów  bez względu na intres pozostałych 
grup. Postulaty te mogą być z ogromną 
szkodą dla całości. K rytyka przechodzi naj­
częściej nad nimi do porządku dziennego, 
gdy stw ierdzi ich zgodność z założeniami 
doktryny. Stąd zauważyć się dają ogromne 
trudności w życiu państw  j narodów. Poli­
tyka społeczna rządu Bluma we Francji 
mimo że była zgodna z doktryną socjalizmu 
sprowadziła bardzo poważne komplikacje 
w życiu gospodarczym Francji. W tórnie 
obciąży ona skutkami tę samą w arstw ę 
społeczną, na której korzyść była prow a­
dzona.

Często pod adresem Obozu Narodowe­
go formuje się zarzut, że jest reprezentan­
tem doktryny politycznej, t. zw. totalizmu 
państwowego. Czyż zarzut ten jest słu­
szny?

Obóz Narodowy W Spory doktrynalne 
się nie bawi. Przygotował natom iast ob­
szerny i wszechstronny program pobudże- 
nia sił politycznych i gospodarczych Naro­
du Polskiego. Sporu więc o formułkę nie 
prowadził ani prowadzić nie zamierza. Na­
cisk położony został na program, a nie na 
doktrynę. Program ten zdoła zaspokoić a- 
spiracje nietylko jednej warstwy, ale ca łe ­
go Narodu. Stąd nie jest samochwalstwem 
że drugiego Obozu Narodowego w Polsce 
niema, być nie może i nie będzie. Kto rea ­
lizuje program polityczny pod kątem  wi­
dzenia korzyści jednej warstwy, chociażby 
panującej liczbowo w danej chwili, nie re ­
alizuje jeszcze progra: u Narodu.

W  tym więc objawia się nasz ,,to ta ­
lizm", że myślimy, chcemy pracow ać dla 
całości. Jesteśm y dalej promotorami ogra­
niczenia praw  i przywilejów politycznych 
do tej grupy, na k tórą  spada odpowiedzial­
ność za historyczną rolę Polski, t. j. Pola­
ków.

Tego rodzaju totalizm Polsce nie za­
szkodzi.

Kilof.
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Karta wyborcza
K u radości ludzi uczciwych i p rze­

ciętnie zdrowych, k tórych obłędna i 
obłudna m yśl Zakonu Illum inatorów  
nie zdołała doszczętnie ogłupić, koń­
czy się wreszcie niesław ny okres dzie­
jow y zw any erą parlam entaryzm u i 
Avielkich dem okracji.

F ik c ja  pod k tórej brzemieniem u- 
g inał się wiek XIX., idea równości, 
wylęgła na bruku paryskim  w opa­
rach Wielkiej rewolucji, trzym ała w 
swych kleszczach narody ary jsk ie  
przez całe z górą stulecie.

D emokratyczne hasła rew olucji 
francuskiej w yzw oliły św iatow e ży- 
dostwo z ghetta. Nic to, że unicestw i­
ły  średniow ieczną h ierarch ię społecz­
ną; nic to, że zlikw idow ały różnice 
stanow e ,różnice pochodzenia, ra sy  i 
krw i. W ażne jest to jedynie, że u ży ­
czając pełnej wolności żydom, stw o­
rzyły  podstaw y nowoczesnego ustro ­
ju  kapitalistycznego, k tóry  dał ży- 
dostw u panow anie nad św iajsjn.

U strój kap italistyczny zm a te ria li­
zował doszczętnie społeczeństw a i o- 
debrał im w iarę w istnienie innych 
w yższych w artości. O środkiem  życia 
stał się pieniądz; w  m iejsce zaś róż­
n ic stanowych pow stały  różnice nie­
rów nie głębsze i silniejsze zrodził 
się bowiem krzyw dzący podział na 
bogatych i biednych, na sytych i gło­
dnych.

F ik c ja  rów ności znalazła ujście w 
insty tuc ji rów nych p raw  politycznych. 
Szerokiem u ogółowi przyznano czyn­
ne i bierne p ra w a wyborcze.

Zarzucono sieci na szarego czło­
w ieka i zam iast chłeba dano mu w rę­
kę skraw ek papieru , symbol urojonej 
w ładzy ludu. Oczarowano go m ożli­
w ością posłow ania, a naw et uzyskania 
teki m in isterialnej.

E ra  parlam enteryzm u — to okres 
kug larstw a politycznego, okres hipo­
k ryz ji i k łam stw a. M agia czarnych 
cy fr party jnych , uwidocznionych n a  
kartce w yborczej, odebrała ludziom 
zdolność kry tycyzm u i sam oistnego 
m yślenia. P a rty jn i  mówcy i ag itato ­
rzy schlebiali najnzsżym  instynktom  
tłum u, byle tylko za cenę obietnic n ie­
m oralnych, bo niemożliwych de u rz e­
czyw istnienia, zyskać' poklask i co 
ważniejsze głos do urny.

W  czasie -agitacji przedwyborczej 
szary  człowiek popadał w pychę: mę­
żowie kłaniali mu się av pas i p rzy­
rzekali złote góry. Po wyborach praw ­
da wychodziła na jaw : „M urzyn zro­
bił swoje. m urzyn może odejść"! i sza­
ry  człowiek odchodził w głodne zaci­
sze -domowe na pięć ozy ileś tam  lat.

Otrzeźw ienie nastąpiło  dopiero po 
wielkim w strząsie m oralnym , jaki 
przyniosła ze sobą w ojna światowa.

Nowoczesne prądy  narodowe zbu­
dziły uśpione siły narodów, odbron- 
zowiły zapom niane w artości, p rzyda­
jąc im żywotnych sił.

Dziś już nie można podchodzić do 
ludu z wódką i kiełbasą wyborczą. 
Ludzie odzyskali w iarę w istnienie 
wyższych w artości. Nowoczesny na­
cjonalizm niczego .nie. obiecuje, p rze­
ciwnie wymaga ofiar, p racy  i trudów  
dla dobrą narodu.

Jakże głęboko tkwią korzeniam i w 
XIX. w ieku owe partie , k tóre dziś 
jeszcze pragnąć tum anić ludzi m agią 
kartek  wyborczych. dom agając się 
rozpisania „uczciwych", dem okratycz­
nych wyborów. Czyż trzeba im p rzy ­
pominać, że. h istoria  parlam enteryzm u 
uczciwych wyborów nie zna, że w 
żadnym  system ie politycznym  w ybory

nie m ogą odbyć się bez oszustw  i kan ­
tów, że w ybory w vgrvw a z reguły ten, 
kto je organizuje.

R ozpisania „uczciwych" wyborów 
dom agają się w Polsce p a rtie  środka 
oraz um iarkow anej i sk ra jne j lewicy, 
domaga sic rów nież 30%-towa m n ie j­
szość narodow a. M niejszość zdaje so­
bie bowiem spraw ę z tego, że w de­
m okratycznym  ustro ju  p a rlam en tar­
nym m usi stanow ić t. zw. języczek u - 
wagi. K om una ty m yśl nowych Wska­
zań taktycznych kom internu s tała  się 
znów en tuz jastką „uczciwych" wybo­
rów i zam ierza przeprow adzić swych 
kandydatów  na listach legalnie dzia­
łających kom panów z P . P , S.-u.

P a r t ia  p racy  domaga się wyborów 
poprostu dlatego, że obecnie nie ma 
innego hasła na swej doszczętnie w y­
jałow ionej łapecie politycznej.

Do wyborów nie zm ierza — mimo 
.pozorów — obóz rządowy, wiedząc, że 
m u już żaden K irtik lis  nie pomoże do 
osiągnięcia naw et m ałej ilości m an­
datów.

Stronnictw o narodow e o wyborach 
nie m yśli. Nie znaczy to, byśm y tu  i 
ówdzie nie uważali za stosowne wziąć 
udział w w yborach samorządowych.

Je s t charakterystyczne, że n ajs il­
niej liczebnie i jakościowo S tronnic­
two odsuw a wybory w program ie 
swym na dalszy plan. Przyczyna jest 
p rosta: zdajem y sobie spraw ę, że p rzy  
obecnej struk tu rze  narodowościowej w 
Polsce, praw dziw ie polskie S tronnm  
tw a nie mogą uzyskać kw alifikow anej 
większości konsty tucyjnej, a to w łaś­
nie ze względu na ów olbrzymi odse­
tek m niejszości żydow skiej i innej.

P raca  prow adzona obecnie przez 
Stronnictw o, owocna i brzem ienna w

skutki, zajm uje nanr zbyt dużo czasu, 
byśm y zastanaw iali się już obecnie 
nad sp raw ą wyborów, — w każdym 
razie zdajem y sobie spraw ę, że demo­
kratyczne wybory ż, udziałem m niej­
szości, są w Polseer już przeżytkiem, 
są sprzeczne.z duchem czasu.

Nie m am y zam iaru tum anić spo- 
ezeństwa, od którego nie orda my ehwi 
lowego poparcia przy  u rn ie w ybor­
czej. lecz głębokiego zrozum ienia n a­
szej idei i naszego program u.

A. X.

Na wieczór wigilijny.

f Karpie 
j tuczone

pierwszej jakości po cenach konkurencyj­
nych. Dla narodowców specjalne zniżki.

J A N  S Z E W C Z U K
Firma chrześcijańska 

KATOWICE, ULICA SOKOLSKA nr. 10 
telefon 328-34.

Sprzedaż od środy, godziny 8-mej rano.

Fraszka wigilijna
W  wigilijną noc
Rozmawiali Świnia, osioł i koc:
Osioł kocowi nuci! hymn pochwalny — 
„Jakiś ty wielki, wprost genialny11.
Na to koc: „pochwała twa dla mnie jest

mila,
Dotąd wśród obelg żyłem i rosłem...11 
Tutaj si<? naraz Świnia w trąciła:
„Chwali cię temu, że jest osłem,..11 
Tak w wigilijną noc 
Rozmawiali Świnia, osioł i koc,

DASZEK.

P A M 1 Ę T A J  ’
O BEZROBOTNYCH

NARODOWCACHl

'Felieton z ćyMn ,,nasza epoka".

Nowa Bereza i antysemityzm stosowany
Rok pański 1937 był rokiem  bicia 

żydów.
Biło się ich fizycznie, gospodar­

czo, przede wszystkim  zaś m oralnie. 
Gęste i częste procesy kom unistyczne 
Były tak im i m oralnym i policzkami 
w ym ierzonym i naszem u żydostwu. 
Podobnie ghetto uniw ersyteckie i stra- 
ganiarsk ie. Clou owego karnaw ału  
ąntyżydow skitgo stanow i jednak  zmia 
na  charak te ru  obozu izolacyjnego w 
Berezie kartusk ie j: tak  zw ane w iel­
kie żydy, króle i asy  branż p rzestęp ­
czych, żydy-pasorzyty, żydy-pluskw y, 
żydy-pijaw ki, poczynają ostatnio m a­
sowo wędrow ać w stronę nie bardzo 
podłego m iasteczka, gdzie żył ongiś 
i królow ał sa tra p a  G reffner, którego 
p ra sa  zdołała już  uśm iercić, a k tó ry — 
jak  się niestety  okazało — żyje i n a­
w et w  Równem czy Łucku m ały kra- 
m ik założył i hand lu je  starzyzną, p rze­
biegle konkurując z wołyńskim i żyda­
mi.

N ie wszyscy są jednak  zw olenni­
kam i nowej B erezy: tak a  „Polonia"
potępia ją  ze w zględów zasadniczych, 
praw nych i hum anitarnych . P rzyzna­
ję  ze w stydem  i pokorą, że zawiodłem 
się srodze na s-tarszvch p-anach ze 
s-tronnictw a p-racy. Zdaw ało mi się, 
że zerw ali już na  serio z żydokomuną, 
skoro centralny  swój organ w a r­
szawski nazwali „nową P raw d a" w 
przeciw staw ieniu do leiborganu S ta li­
na  — „P raw d y " moskiewskiej... A tu  
znowu nici...

Z terenu  naszego w ojew ództwa 
w yem igrow ał do nowej Berezy król 
przem ytników , pap a  Zelkowicz. Ponoć 
zanosi się na dalszą em igrację, naw et

masową. : V ivant seąuentes! Kum ec 
L azar i G rzegorz K am ieniecki heka- 
tombę już Jehow ie ofiarow ali, byle 
tylko uniknąć w ątpliw ej przyjem ności 
pobytu w strefn ionym  przez Grero- 
bosza, Zajączka, Ju rsz a  i w ielu in ­
nych endeków obozie izolacyjnym.

A co dopiero będzie się działo, k ie­
dy w róg żydostw a nr. 3, p. kom isarz 
W ójcik z 1-go kom isariatu  P.W.Ś1. 
w K atow icach, zabier.ze; się. do ukła­
dania sw ojej l is ty  p roskrypcyjnej... 
Głowę dam. że ekspresem  w yjedzie 
wówczas do Berezy cała rodzinka 
Cymberknopfów , k tó ra  dotychczas je ­
dynie um iejętna p ropaganda prasow a 
w „Polonii" i „Polsce zachodniej" r a ­
towała przed zagładą. Z aiste rad o ­
wało się serce każdego Polaka, kiedy 
czytał w  obu tych  sław etnych pism ach 
jak  to się Cym berknopfy pokłóciły, 
jak  ze sobą nic wspólnego nie m ają, 
jak  jeden by drugiego na suchej g a łę­
zi powiesił, jak  śląski w olw ort (ten 
z naprzeciw ka) jes t zupełnie ale to 
zupełnie czymś innym  niż W olw ort 
polski, (ten s ta ry ) . U rzędnicy skarbo­
wi i endecy w ywąchali pismo nosem 
i pokiw ali tylko znaaząco głowami, 
wiedząc co w traw ie piszczy. Ale 
„Polska zachodnia" i „Polonia" nie 
znają się na skarbow ych trickach: 
p ierw sza dlatego, że się z urzędem 
skarbow ym  nie styka, boć od deficy­
tu  ty lko-ro ln icy  i kupcy polscy poda­
tek dochodowy płacą, a nie prorządo- 
w a prasą, d ruga znów dlatego, że ma 
z władzami skarbow ym i na pieńku.

Renom owani antysem ici z katow ic­
kiego m ag is tra tu  Cymberknopfow i ze­
zwolenia na przebudowę ulrichowych 
pomieszczeń niby nie daw ali, ale —

że to polskie serce ckliwe i łagodne — 
wreszcie.zm iękli i wzamian za rekom- 
penzatę w postaci innego m ieszkania 
(może na  załęskiej hałdzie) dali śląs­
kiem u wojwortow i swe' policyjno-bu- 
dowlane placet.

-W kraczam y tu  już na to ry  a n ty ­
sem ityzm u stosowanego, k tó ry  jak  

■ każda form a teoretycznego bajdurze- 
nia, trac i swe cechy i właściwości 
p rzy  bliższym  zetknięciu z rzeczywis­
tością, a  to z m niej lub więcej ła jd ac­
kich powodów.

Pow stała niedawno w Katow icach, 
w nowym żydowskim gm achu przy  
zbiegu ulic św. J a n a  i Dworcowej; k a ­
w ia rn ia ' o vewiowo-operoAvej nazwie 
„Scala". Antysem ici z „Polonii" i 
„Polski zachodniej" złożyli „now o­
pow stałej polskiej placówce z chrześ­
c ijańską obsługą" sw oje prasow e 
„serdecznie witamy**. W praw ne, en­
deckie oko od razu  spostrzegło, że w 

..tym  in teresie coś nie klapuje, nie po- 
••.dano bowiem nazwisk właścicieli. 

W ybrałem  się więc incognito do lej 
„Scali", by osobiście i naocznie zba­
dać praw dziw y stan  rzeczy. Okazało 
się. że nos m nie nie za cU d l: przy
stolikach siedzieli sami swoi, a jedy- 

' nie av kąciku pod oknem zauważyłem 
znajomego z oeneru, k tó ry  prowoko- 
wał odważnie otoczenie, trzym ając 
płachtę „A BC" ze stroną  tytułow ą 
zwróconą w kierunku sali. Żal mi się 
go zrobiło, przyAvitałem się i w ysz­
liśm y razem. Jeszcze by chłopa z a rż ­
nęli rytualnie..,

T ak  to chadecki i ozonowy organ 
uśw iadam iają narodowo społeczeńs-
StAVO.

Podobnie ma się rzecz z „polskim 
związkiem zachodnim".

Czytelnicy zauważyli niechybnie, 
że „zasłużony" ten związek w sAvych

enucjacjach prasoAvych i drukach p ro ­
pagandow ych starann ie  unika słowa 
„żyd". Zdarza się to wpraw dzie i 0 - 
bozowi W szechpolskiem u (vidę tra n s ­
p aren ty  rozwieszone w poprzek ulic)’ 
ale tu  zasługa leży po stronie naszych 
p rzyjació ł z dyrekcji policji. Związek 
zachodni natom iast nie może pisać o 
żydach po p rostu  ze w zględu na po­
chodzenie SAAmgo prezesa (kiedy się 
pan  wychrzcił, panie SzAyejćer?)

Sanatorzy z OAvego związku z p. 
Szwejcerem na czele w alczą jednak z 
tak  zw anym  obcym elementem' av han ­
dlu i rzemiośle. L am ią sobie głowę co 
to może być za obcy element... Żydzi 
nie, Niemcy też nie bardzo, mimo, że 
szlachetny zwirjzek tiaw ym yślał o d ­
działowi Obozu W szechpolskiego aat 
Chorzowie za umieszczenie, w spisie 
firm  chrześcijańskich jak ichś firm  
niemieckich (zapom inając,-że w  spisie 
takim  nie sposób zbyć milczeniom sta ­
re  przedsiębiorstw a, k tórych narodo­
wościowego charak te ru  naw et spec z 
GeneAvy obecnie nie ustali)'. Pozosta­
łoby chyba dwóch chińczyków, k tórzy 
włóczą się sm ętnie po - Katow icach, 
ale w alka z tym i należy już do zasię­
gu dyskrecjonalnej Avładzy mikacla. 
W ogóle koń by się uśm iał z tej akcji 
zachodniego związku.

B iorąc jednak  rzecz realnie, m am y 
tu  do czynienia z typow ą m asóńską 
m etodą, op iera jącą Sie na założeniu, 
że najłatw ie j położyć jakąś akcję 
przez narzucenie jej swoich kierow ni- 
kÓAv. Coś w sty lu  dę la Roęque‘a, w o­
dza Croix de feu. P a n  SzWejcer to 
Avłaśnie taki de la Rocąue w m inia­
turze. Podobnych de la  Rocque*ów 
jes t wielu, każdy z nich znajdzie je ­
dnak swego księcia di Borgo... Taki 
już ich psi los!

Zakłady Przemysłu Włókienniczego C. G. Schdn
150

Spółka Akcyjna w Sosnowcu -
Czesalnia i Przędzalnia W ełny Czesankowej * firm a egzystuje od 
1815 roku.
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Bankructwu żydowskiego mózgu
W  roku 1937 kończy się drugie 

pięciolecie gospodarki sowieckiej, k tó­
re  m iało w edług zapowiedzi przynieść 
ogólną popraw ę w arunków  p racy  i 
życia obywateli państw a sowieckiego. 
U stró j społeczny, w prow adzony na 
terenie byłego im perium  rosysjskie£o, 
aa jm uje szereg umysłów polityków , 
socjalogów i ekonomistów całego 
św iata. U przytom nić sobie należy, że 
w  19 wieku nietylko socjaliści, ale ca­
ły  św iat postępow y ulegał sugestii 
m anifestu  kom unistycznego, w ydane­
go w  1848 r. przez M arksa i Engelsa. 
Lenin, w yjeżdżając do R osji w 1918 r. 
uznał ,,K a p ita ł żyda-M arksa za e- 
w angelię nowego program u socjalne­
go i uw ażał, że rozległe obszary R osji, 
na  k tórych zna jdu ją  się wielkie sk ar­
by bogactw natura lnych , są sp rz y ja ­
jącym  terenem  dla przeprow adzenia 
radykalnych  reform  społecznych.

B adając rzeczywistość sowiecką, 
stw ierdzić przedewrszystkiem  musim y, 
że w ykonanie szumnie reklam ow anych 
projektów  p rzedstaw ia się bardzo m i­
zernie. Bardzo pouczający jes t obraz 
razultatów  gospodarki sowieckiej w 
dziedzinie gospodarki rolnej. P rz y j­
m ując cyfry  sowieckie z zastrzeże­
niem, widzim y, że zbiory najw ażn iej­
szych płodów rolnych wynoszą tylko 
połowę przeciętnych plonów w szyst­
kich państw  europejskich, a zaledwie 
25 do 30% zbiorów najw ięcej urodzaj­
nych krajów . J e s t  to najlepszym  do­
wodem, że sowieckie kolektyw y gos­
podarcze rolne w  porów naniu z gos­
podarstw em  innych krajów , opartem  
na  własności p ryw atnej, zupełnie 
zbankrutow ały. W  m iejsce k ilkunastu  
m ilionów przedw ojennych gospo­
dars tw  rolnych, przew ażnie drobnych, 
jes t obecnie w R osji około 250 tysięcy 
kolktyw nych gospodarstw , zwanych 
Sowchozami łub Kołchozami, k tóre 
m ają  znam iona m ajątków  pańszczyź­
nianych. J a k  w ygląda gospodarka 
ro lna  w  Sowietach — poucza nas o 
ttm  pismo sowieckie „Izw iestja" z 14. 
V II. br., k tóre donosi, że w Kołcho­
zach okr. D niepropietrow skiego, po ­
tw orzyły  się ogrom ne za tory  wymłó- 
conego zboża, leżącego n a  kupach, bez 
żadnego zabezpieczenia. Jesz  hę  w 

orszym  stopniu  odbiła się gospodar- 
a n a  teren ie hodowli bydła, trzody 

i owiec, gdyż z powodu w yrżnięcia i 
spożycia przez włościan niem al całe­
go inw entarza żywego przed skolek- 
tyw izow aniem  gospodarstw  zespołowe 
gospodarstw a rolne znalazły się bez 
m ateria łu  hodowlanego. Jed n ą  z głów­
nych przyczyn niedom agań Rosji S. 
je s t fa ta ln y  s tan  kolei i dróg. N aw et 
w  A ustra lii długość linii kolejowych 
jes t d łuższa niż w  R osji, w ynosi 0,6, 
a  w  Sowietach. 0,4 kim. na 100 kim. 
W edług p lan u  obu „pięcioletek" p ro ­
jektow ano zelektryfikow anie 25.000 
kim. kolei, tym czasem  w pierw szej 
„pięciolatce" zelektryfikow ano za le­
dw ie 100 kim. Pod względem dróg 
bitych  R o sja  stoi n a  niesłychanie n is­
kim  poziomie.

N a polu przem ysłu fabrycznego 
znać duży postęp w  przem yśle m eta­
lowym  i elektrotechnicznym . N ato­
miast. przem ysł, k tó ry  obejm uje o- 
dzież, bieliznę i obuwie, pozostaje w 
tyle, nie znać także rozw oju przem ys­
łu spożywczego i drzewnego. N ależy 
podkreślić znaczne pogorszenie się ja ­
kości w yrobów  przem ysłowych, w y­
puszczanych przez Sowiety. Ilość za­
brukow anej p rodukcji wykończonych 
tkan in  dochodzi do 94%. P ap iery , u- 
żyw ane w  biurach, szkołach, są  sza­
rego koloru, w  g atunku  bi bulastym  
A kordow y system  pracy , k tó ry  w y­
maga^ w ielkiego natężenia siły  i woli 
człowieka, tak  zw alczany przez socja­
listów  w szystkich krajów , je s t obec­
nie ew angelią państw a Sowietów. K o­
biety  m uszą pracow ać nawet, przy  n a j­
cięższych robotach, co w  państw ach 
burżuazyjnych  je s t ustawow o zabro­
nione. O jakichkolw iek strajkach  m o­
w y nie ma. N aw et zam ysły strajkow e 

k aran e  są  śm iercią. Zarobki robotn i­

ków, rzem ieślników są niezwykle n is­
kie, w ahają się od 100 do 200 rubli, 
kiedy 1 klg. chleba żytniego kosztuje 
rubla, kilo m asła 26 rb., w ieprzow ina 
— klg. 16 rb.

Na podstaw ie tych wiadomości, za­
czerpniętych z p rasy  sowieckiej, w i­
dzimy zupełne bankructw o program u 
socjalistycznego, wykonywanego w 
Rosji według ew angelii żydow skiej — 
M arksa. M asy u trac iły  już -wiarę w 
możliwość popraw y położenia gospo­
darczego, ale i góra sowiecka u trac iła  
w iarę w skuteczność metod, stosowa-

Przegląd Prasy
DLACZEGO BRAK WNIOSKÓW.
„Kurier Poranny" porównuje stan Pol­

ski współczesnej z opisem Galicji, dokona­
nym przez Szczepanowskiego pisząc m ię­
dzy innymi:

,,Jakże często przy czytaniu Szcze­
panowskiego, szczególnie przy lektu­
rze cyir, malujących nędzę Galicji, się­
gamy odruchowo po „Mały Rocznik 
Statystyczny" za rok 1937 i stwierdza­
my, że niewiele się zmieniło, że nędza 
ta sama została. Ówczesny Galiqanin 
wykazywał najniższą konsumcję w Eu­
ropie, najniższą wydajność pracy, naj­
wyższą liczbę dzieci, najwyższą śmier­
telność, największy stopień niedojada 
nia, najniższy dochód społeczny przy 
najwyższej stopie opodatkowania — 
wszystkie te właściwości cechują 
współczesnego Polaka, jak to dobitnie 
wykazują cyfry ,,Małego Rocznika Sta­
tystycznego". Jeżeli istnieje jakaś ró­
żnica, to nie zawsze na korzyść naszej 
doby".

Brak tu jeszcze tylko jednego stw ierdze­
nia — wyszukanie winnego tego niedoroz­
woju gospodarczego, Żydzi uważali Polskę 
zawsze za teren  eksploatacji. Po uzyskaniu 
pewnego minimum majątku w Polsce w ę­
drowali zawsze do państw  zachodnich przy­
stępując do robienia dalszych „kolosów". 
Polska umożliwiała im tę  „karierę".

GRA NA DWA FORTEPIANY. 
O statnie rozdźwięki na terenie sanacyj­

nego parlam entu dozwoliły „Gońcowi W ar­
szawskiemu" na określenie tego zjawiska 
jako „gry na dwa fortepiany": Pisze on na 
ten temat:

„Jak z tego widać, gra na dwa for­
tepiany stała się w obozie legionowym 
modna. Raz się wygrywa piosenki ozo­
nowe, drugi raz sławi się czasy bebe- 
wuerowskie pik. Sławka. Przeciętny 
„poseł" lub „senator" wsłuchuje się w 
jedną i w drugą melodię, nie wiedząc 
często, która jest bliższa jego sercu i 
która mocniej gwarantuje mu jego byt 
polityczny.

Całe szczęście, że gra na dwu for­
tepianach odbywa się za kulisami obo­
zu legionowego i że ich kłócące się me-

nych w gospodarstw ie państw ow ym .
Poczytny  p isarz  em igracji ro sy js­

kiej, N ikołaj B ierd iajew  w książce 
p.t'. „Problem  kom unizm u" stw ierdza, 
że rew olucja m iała R osjan  wybaw ić 
z bezprzykładnej niewoli, ale zam iast 
poprzestać na tem i pozwolić społe­
czeństwu rozw ijać się na nowych za­
sadach rupełn ie swobodnie i samo­
rządnie, bolszewizm nie mógł nic po ­
zytyw nego stworzyć, bo był pom yśla­
ny  w brew  istotnym  właściwościom 
n a tu ry  ludzkiej.

lodie nie niepokoją uszu społeczeństwa. 
Wtedy wszyscy dowiedzieliby się, że 
oba fortepiany są mocno rozstrojone".

TROSKA W ZAGADNIENIU NASZEJ 
OBRONNOŚCI.

Kwestia przygotowania młodzieży do za­
wodu, obok aspektu gospodarczego ma ró ­
wnież swój odblask w dziedzinie obrony 
kraju. Stąd też „Polska Zbrojna" podaje 
pewne cyfry, k tóre świadczą, że troska o 
przygotowanie zawodowe młodego pokole­
nia jest medostateczna:

„Nie popełnimy z pewnością prze­
sady, jeżeli stwierdzimy, że z rezerwu. 
aru sił społecznych, przekraczających 
bramy koszar, wpływało 80 proc, lu­
dzi... niewykwalifikowanych, a 10 proc. 
wykwalifikowanych... teoretycznie. Na 
stu żołnierzy otrzymaliśmy co naj­
mniej osiemdziesięciu niewykwalifiko­
wanych robotników (i fabrycznych i 
rolnych Ud.), może dziesięciu znają­
cych praktycznie jakiś fach (przeważ­
nie rzemiosło) oraz dziesięciu o gło­
wach, przepełnionymi wiadomościami 
teoretycznymi ze szkół średnich i wyż­
szych..."

DESZCZ MEDALI.
W „Słowie" wileńskim czytamy k ry ­

tyczne uwagi na tem at projektu ustawy o 
medalach za służbę urzędniczą:

...„odznaczenie każde traci wszelką 
rację, gdy się stanie chlebem powsze­
dnim.

Premier Sławoj-Skladkowski skon­
statował, że zamało jest odznaczeń. 
Twierdzenie takie jest dużą rewelacją. 
Dotychczas się mówiło stale o deszczu 
orderów w Polsce. Zwłaszcza w pier­
wszych latach niepodległości deszcz 
był obfity.

Brak wstrzęmięźliwości to bodaj 
nasza główna wada narodowa, W ka­
żdej dziedzinie to samo. Pominiemy 
pikantny moment częstych wypadków 
alkoholizmu. Można znaleźć mnóstwo 
przykładów . niezmiernie interesują­
cych.

Powiedzmy ustawodawstwo pol­
skie. Podobnej powodzi paragrafów,

Osobiste
W  dniu 26 bm. o godz. 13,30 odbę­

dzie się w  kościele P ara fia ln y m  w 
Żałężu ślub kolegi naszego p. Wł. Do- 
mowicza z p. Ł ucją U rbanek.

P an  Domowicz jes t od wielu lat 
ideowym narodow cym  i kolporterem  
pism a naszego. Życzymy Im  z okazji 
m ającej się odbyć uroczystości Szczęś­
cia i Pom yślności. IJiech żyje mło­
da P a ra  narodowców.
Redakcja i Administracja Narodowca.

Wielce Szanownej Klienteli z okazji 
ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA 
oraz NOWEGO ROKU serdeczne 
życzenia składa firma

JAN KEGEL
KATOWICE, UL. KOŚCIUSZKI 16.

Telefon 353.97 
Największy i najlepiej zaopatrzony 
polski skład TAPET znanej fabryki 
J. FRANASZEK S. A. Warszawa 
oraz DYWANÓW I LINOLEUM.
Ceny konkurencyjne.

Ozon w Tarn. Górach
i łydy

„W iadomości Tarnogórskie" donoszą 
że do O. Z. N. w  Tam . Górach należy czło­
nek, k tó ry  się nie umie wykazać pocho. 
dzenia aryjskiego. Cóż dziwnego, p rze . 
cież na terenie całej Polski, żydy 
należą do Ozonu. A w Tarn. Górach, za­
proszenia były wysyłane do żydów-prze. 
chrztów na zebranie inauguracyjne O. Z. N. 
z czego ci naturalnie korzystają, zapisując 
się do u ltra narodowej organizacji jaką jest 
Ozon. W Tam . Górach tak  zwani prze­
chrzty chcą naturalnie odgrywać pewną ro ­
lę w życiu społecznym.

Do jednego z nich należy dr. Salicki 
(dawn. Salcman czy Salicer) k tóry za wszel 
ką cenę chce objąć stanowiska lekarza z 
Kasy Chorych, czemu się jednak całe zdro­
we społeczeństwo tarnogórskie sprzeciwia. 
Podobno tam ogórski Ozon popiera kandy­
daturę p. Salickiego!

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia i No­
wego Roku znana w Polsce firma J. Wyk— 
optyk dyplomowany, Katowice, ul. św. Ja­
na 13 wypuściła ostatnio specjalny katalog 
ilustrowany dla swojej Szanownej Klienteli, 
w którym dla każdego znajdzie się odpo­
wiedni podarek. Przy tem ceny są nad. 
zwyczaj niskie a zatem dostępne dla każ­
dego.

przepisów, rozporządzeń, ustaw, świat 
jeszcze dotąd nie widział. Szkoda że 
Mały Rocznik Statystyczny nie notuje 
liczby wydawanych ustaw i przepisów. 
A jeszcze ciekawszą byłaby statysty­
ka nowelizacji dokonywanych. Bardzo 
interesujące ile operacyj nowelizacyj. 
nych wytrzymały już niektóre ustawy".

DZISIEJSZE OBYCZAJE SEJMOWE. 
Podnoszono ze strony sanacyjnej wielo­

krotnie, że w obecnym Sejmie znikły da­
wne nawyki i niesnaski sejmowe. Tymcza­
sem sprawa ta  nie przedstaw ia się tak ró­
żowo. Pisze o niej „Goniec W arszawski": 

„Na terenie parlamentarnym zaczy­
nają się normalnie, jak za najlepszych 
czasów parlamentaryzowania intrygi i 
intryżki parlamentarne. Jeszcze pp 
posłowie nie posiadają dostatecznej 
rutyny, ale miejmy nadzieję, że postęp 
w tej dziedzinie będzie widoczny. Za­
pewniają tedy, że Ozon nic nie ma 
wspólnego i  podkopami Hyli w celu 
osłabienia koła rolników, a z drugiej 
strony utrzymują, że ktoś snuje intryż­
ki, aby pos. Żeligowskiemu wyrazić ja. 
ko prezesowi komisji wojskowej vo- 
tum nieufności za jego ostatnie prze­
mówienie. Porachuneczki typowe..."

K. W1ER.CZAK

Restauracja - Kawiarnia - Kuchnia larska - Brydżownia

ROMAN KALINOWSKI
KATOWICE, ŚW. JANA 15 - TELEFON 312-49

Przyjmuję zamówienia na wszelkie wyroby gastronomiczno-kulinarne wcho­
dzące w zakres mej działalności, a to sałaty majonezowe, pasztety, paszte. 
ciki, drób, dziczyznę, ryby w galaretach i majonezach, prosiaki itp. na bale 
i zebrania towarzyskie z punktualną dostawą! -#■ Tel.312-49

*  *  *

Obficie zaopatrzony bufet, oraz dobrze pielęgnowane piwa i wszelkie wódki, 
likiery i wina. — Codziennie koncert od godz. 17. — Ceny konsumcyjne 

przy koncercie normalne.

J e d y n y  p o ls k i lo k a l te g o  r o d z a ju  na m ie js c u

Przyjdą nosie niespodziane - Koniak STOCK najlepsze danie
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Konferencja prezesów i Zarządów
w KatowicachZjednoczenia Zawodowego „P/aca Polska"

w dniu 7. XII. 19 3 7 r.
' P rz y  obecności 50 prezesów i człon­
ków Zarządów  Oddziałów konferencję 
zagaił hasłem  „Szczęść Boże“ w za­
stępstw ie prezesa okręgowego, kol. 
ap l. Sondej, k tóry  w przeszło godzin­
nym  referacie zobrazował akcję so- 
c ja l - żydo - kom unistyczną, związków 
zawodowych kierow anych przez m ię­
dzynarodow y kap ita ł żydowski, k tó­
rym  nie chodzi o dobrobyt m as robo­
tniczych ale o pogłębienie i wywołanie 
tym  większej nędzy, wiodącej k ra j do 
anarch ii i rew olucji. A kcji tej p rze­
ciw staw ia się w  Polsce zdrow ą część 
społeczeństw a zorganizow ana w k ar­
nych szeregach S tronn ic tw a N arodo­
wego i „P ra cy  Polskiej**, k tóre zgo­
dnie walczą o W ielką i N arodow ą P o l­
skę oraz o dobrobyt m as pracujących.

W  dyskusji nad referatem  zabie­
ra li głos kolejno następu jący  koledzy: 
B lachecki, Sm uda, Ziółkowski, W osz 
i K ról, podnosząc wrogo św iatu  p ra ­
cy nastaw ioną akcję klasowych związ­
ków zawodowych oraz krzyw dy i w y­
zysk robotnika, ze strony  kapitalistów .

W  spraw ach organizacyjnych kol. 
prezes F ra n i el omówił oszczerczą 
kam panię przeciwko „P racy  Polskiej** 
ze strony  Z jednoczenia Zawodowego 
Polskiego, k tóre już daw no utraciło  
sw ój narodow y charak te r i obecnie 
obaw iając się konkurencji na terenie 
zawodowym ze s trony  „P racy  P o l­
skiej**, k tó ra  sw ą bezinteresow ną obro­
n ą  oraz zdrowemi postu la tam i zn a j­
duje coraz większe zrozum ienie w 
świecie pracy , walczy z n ią nieprze- 
b iera ją  c w środkach. N astępnie oś­
w iadczył, iż Zarząd Okręgow y przez­
naczył m iesiąc styczeń jako m iesiąc 
propagandow y „P racy  Polskiej** oraz 
zw raca się do oddziałów w większych 
ośrodkach przem ysłow ych, aby w tym 
m iesiącu u rządziły  zebrania, publicz­
ne.

W  wolnych głosach i wnioskach 
kol. prezes apelu je do oddziałów, aby 
s taropolskim  zw yczajem urządziły  ob­
chody gwiazdkowe, urządzały wiecej 
im prez, jak  ostatn io  oddział górników 
w  G ierałtowicach, k tó ry  w  tym  m ie­
siącu odegra sztukę tea tralną.

Ta n io  go tó w ką
na raty  i pożyczki państwowe RADIO 
APARATY każdej marki, ROWERY róż­
nych fabryk krajowych i zagranicznych, 
MASZYNY DO PISANIA biurowe i waliz- 
kowe, MASZYNY DO SZYCIA nowe 5 
okazyjne w arsztaty reperacyjne.

ŚLĄSKI DOM MASZYN 
wł. W. NOWAK, Katowice, Kościuszki 3. 

Tel. 350-36.

M IC H A IjK O W IC E .
W  ostatnich dniach g rudnia kopal­

n ia  .„Michał** w  Michałkowlcach w y­
pow iedziała pracę 36 robotnikom  tej 
kopalni. K onieczność redukcji tłu m a­
czy Zarząd kopalni ograniczeniem  
p rodukcji węgla. Główna jednak  p rz y ­
czyna tkw i w  skróceniu czasu p racy  
w  górnictw ie o A godziny. P rodukcja  
n a  te j kopalni mimo skrócenia czasu 
p racy  nie uległa zmniejszeniu, a n a ­
w et pow iększyła się przv  tym  samym 
za trudn ien iu  co p rzy  8-miu godzin­
nym  dniu pracy. Świadczy to  w y raź­
n ie o skutkach jak ie dał polskiem u 
górn ictw u skrócony czas pracy. G ór­
n ik  bowiem zm uszony jest do podnie­
sien ia sw ojej w ydajności p rzy  zacho­
w aniu  starych  staw ek akordowych, co 
pociągać będzie za sobą redukcje za­
łóg kopalnianych.

RA D ZIO N K Ó W .
Z dniem  1 stycznia b. r. kopalnia 

„Radzionków** p rzystępu je  do likw i­
dacji firm y  Reichm an zatrudn iającej 
na  kopalni około stu  robotników  przy  
w ydobyw aniu. Robotnicy ci byli b a r­
dzo m arnie przez F irm ę w ynagradza­
ni. Część robotników p rzejm ie  kopal­
niaka część zostanie zredukow anych. 
N ajw yższy czas. że tego rod za i u w y­
zysk robotników  zostanie zniesiony.

N astępnie kol. prezes omówił sp ra ­
wę w yborów do R ad Zakładowych na 
kilku kopalniach jak  kop. W aienty - 
W awel, kop. „Michał**, kop. Radzion­
ków it. d„ gdzie „P ra ca  Polska** w y­
staw iła własne listy  kandydatów .

N a zakończenie kol. prezes zazna­
czył, iż w  styczniu 1938 r. zostanie 
zwołane posiedzenie R ady Okręgowej 
Z. Z.' „P racy  Polskiej**, na które p rzy ­

będzie gen. sekr. kol. Bąkowsbi z 
W arszaw y i k tó ra  uchw ali nowy re­
gulam in związkowy oraz zwrócił się z 
apelem do zebranych aby oddziały 
zwróciły stare znaczki do okręgu, po­
nieważ od 1 stycznia Zarząd Okręgo­
w y wyda nowe znaczki.

Na tem porządek obrad w yczerpa­
no i konferencję zakończono hasłem 
„Szczęść Boże“.

P O L A C Y
czynią swoje

Zakupy świąteczne
w chrześcijańskich firmach zrzeszonych, 

oznaczających swoje przedsiębiorstwa 
godłem związkowym, gdyż one dają rę 

kojmię ścisłej kalkulacji, najwyższej ja­
kości tow aru i sprawnej obsługi.

SPIS CZŁONKÓW W KATOWICACH Z DZIAŁU TOWARÓW WŁÓKIENNI 
CZYCH, KONFEKCJI, OBUWIA I GALANTERII:

Bracia Drost, Pierackiego 10 — Dom Towarowy 
Jankow ski i Syn, 3-go Maja 5. — Tow. włókiennicze 
Kurlus Stanisław, Pocztowa 1. — Tow. włókiennicze, jedwabie, krótkie. 
Palusiński Paweł, Pierackiego 7. — Tow. włókien., jedwabie 
„Tkanina", 3-go Maja 11. — Tow. włókien., jedwabie 
W ojciechowski T., Św. Jana  10, — Tow. włókien., jedwabie, krótkie. 
W ojtczak Wojciech, Dębowa 2. — Tow. włókien., jedwabie, krótkie 

Kasner Adolf, Kochanowskiego 10. — Tow. tekstylne, galanteria 
Czarnecki P„ Pocztowa 2. — A rtykuły męskie
Kościelniak. Aleksy, 3-go Maja 5. Konfekcja, artykuły męskie, damskie
Szczepańska Zofia, Kościuszki 36. — Art. damskie, tow. krótkie
Szaflik Baltazar, Piłsudskiego 11. — Futra
Domas Jan  i Ska, 3-go Maja 40. — Bielizna dziec., gorsety
Józefowski Franciszek, 3-go Maja 13. — Kapelusze, czapki
„Nanon" K rakow iecka Z., Dyrekcyjna 8. — Kapelusze damskie
„Lasetzki" Oleś Z., 3-go Maja 1. — Kapelusze
Chrypiak Rudolf, 3-go Maja 24. — Obuwie
„Stabil", Pierackiego 6. — Obuwie
Świętochowski Kazimierz, Św. Jana  12. — Obuwie
W acławowa J„  Pocztowa 2. — G alanteria i artykuły skórzane.

Kończak Czesław, Św, Jana  1-3. — Losy loteryjne 
Smoczyk Jan, M łyńska 4. — Zegarki, biżuteria.

Sukces Związku Zawód
wyborach do Rady Zakład

W  dniach 15, 16 i 17 g ru d n ia  b. r. 
odbyły się w ybory do R ady  Zakłado­
wej kopalni W alenty - W aw el w R u ­
dzie Śl. Związek G órników „P ra ca  
Polska** w w yborach tych  uzyskał 
195 głosów i jeden m andat. J e s t  to 
duży  sukces „P ra cy  Polskiej** osią­
gn ięty  w  dodatku na  kopalni opano-

owego „Praca Polska1!
owej kop. Walenty-Wawel

w anej przez socjalistów . Sam  sposób 
prezprow adzenia wyborów  z powodu 
całego szeregu usterek  zostanie n ie­
w ątp liw ie przez zainteresow ane Zwiąż 
ki Zawodowe zakwestionowany.

W ybory być może zostaną przez 
Insp ek to ra  P rac y  uniew ażnione i od­
będą się ponownie.

Sprawozdanie sekretariatu
„Pracy Polskiej"

S ek re ta ria t Zjednoczenia Zawodo­
wego „PR A C A  POLSKA** w czasie 
od 1. listopada 1937 r. do 15 g rudn ia  
b. r. wystosow ał dla swoich członków 
pokrzywdzonych na zarobkach przez 
pracodaw ców z powodu w ynagradza­
n ia ich poniżej ta ry fy , 76 pozwów do 
Sadu P racy . W  m iesiącu listopadzie 
odbyło się w Sądzie P rac y  18 roz­
praw , zaś w g rudn iu  b. r. 14 rozpraw . 
W  ciągu tych 6 tygodni zastępcy 
„P racy  Polskiej** przed Sadam i P ra ­
cy w ygrali 11 rozpraw , a  2 przegrali. 
R eszta sp raw  uległa odroczeniu.

Przed  K om isją Pojednaw czo - A r­
b itrażow ą przedstaw ieciele Z.Z. ,;P ra ­
ca Polska** w ystępow ali w  obronie 
członków 9 razy.

Członków nowych przystępujących  
z innych  organizacyj do Z. Z. ..P raca 
Polska** sekretaria t' p rzy ją ł w czasie 
od 15 październ ika do dnia 15 g rudn ia  
b. r. 1478. W ykluczono 4 członków. 
O ddziałów nowych pow stało w tym  
czasie 14.

Ten rozrost szeregów narodow ej 
organizacji zawodowej na Śląsku 
św iadczy o żyw ym  zainteresow aniu 
się robotnika i pracow nika śląskiego 
kw estią narodow ą. Jego  dotychczaso­
wi obrońcy nie gw arantow ali m u n a­
leżytej zawodowej obrony a  często 
naw et czynili z organizacji zawodo­
wej teren  dla rozgryw ek politycznych. 
Pracow nik  śląski mimo swojego kon­
serw atyw nego poglądu na  przynależ-

WSZYSTKIM ZARZĄDOM PO­
WIATOWYM I ODDZIAŁOM —< 
RADCOM ZAKŁAD., CZŁON­
KOM I SYMPATYKOM ŻYCZY 

WESOŁYCH ŚWIĄT BOŻEGO NA­
RODZENIA I DOSIEGO ROKU

Zarząd Okręgu Śląskiego 
Zjednoczenia Zawodowego „Praca 

Polska" — Katowice.

Odbyte zebrania
R Y B N IK .

W  niedzielę, dn ia 19 g rudnia b. r. 
odbył się w R ybniku  w sali hotelu 
„Świerklaniec** wiec publiczny Zjedn. 
Zaw. „P R A C A  POLSKA*'* przy  
udziale 500 osób.

Przemów ienia w ygłosili; 
kol. mec. Sondej z K atow ic o roli ko­
m unizm u i kol. prezes okręowy F ra - 
niel o sy tuacji gospodarczej państw a.

P oryw ające ai om ponujące p rze­
mówienia w yw oływ ały u zebranych 
huczne oklaski.

W  dyskusji udział lr  ało kilku osób 
osób m iędzv innym i i sekr. pow iato­
wy Z. Z. „P raca  Polska** kol. Ksol.

RA D ZIO N K Ó W .
Odbyło się tu  w niedzielę zebranie 

Z. Z. Górników „P raca  P olska na sa ­
li p. P iontka .

R efe ra t o w yborach do R ady Z a­
kładow ej na pok. „Radzionków** w y­
głosił kol. W osz z P ie k ar Śl.

CHORZÓW .
W  sali p. P aszka odbyło się dn ia 

14 g rudnia b. r. zebranie Z. Z. „ P ra ­
ca Polska**. R efe ra t o konieczności o r ­
ganizow ania się pracow ników  różnych 
branż w  Z. Z. „P ra ca  Polska** w ygło­
sił kol. prezes okręgowy F ranie!.

W  dyskusji zabierały głos pracow ­
nice firm y „H aw ai“ i „Waniewicz** 
ośw ietlając stosunki jak ie p an u ja  w 
żydow skiej fabryce czekolady na Ś lą­
sku.

P o  w olnych glosach zebranie za­
kończono hasłem  „Szczęść Boże“.

KN U RÓ W .
D nia 13 g ru d n ia  b. r. wybuchł 

s tra jk  okupacyjny na kopalni „K nu- 
rów “ w K nurow ie. D nia poprzednie-j 
go odbyło się zebranie załogowe na; 
k tóre zaproszeni zostali p. n. F esseL  
Z. Z. Z. i Szkolik Z. Z P . W  spraw ie 
przyłączenia kopalni K nurów  do re­
w iru  C entralnego przedstaw iciele n a ­
prow adzonych związków oświadczyli, 
że w yczerpali w szystkie środki prow a­
dzące do polubowego załatw ienia spo­
ru. D yrekcja generalna Skarboferm u 
jednak  nie chce żądań górników 
uwzględnić.

Zaznaczyć w ypada, że na, zebraniu 
doszło do gw ałtow nej bójki pomiędzy 
członkami Z. Z. Z. i Z. Z. P . Jedn i 
drugich jaw nie nazywali zdrajcam i 
interesów górniczych. Połam ano kilka 
krzeseł i stołów. Bójki tak ie nie mogą 
jednak  rozwiązać spornego zagadnie­
nia. T rzeba szczerych chęci ze s trony  
przedstaw icieli związków.

N astępnego dnia rano  w ybuchł na­
gle s tra jk , k tó ry  trw a do dziś dnia.

J a k  zdołaliśm y się przekonać dy ­
rekcja S karboferm e nie była przed 
stra jk iem  in terpelow ana przez przed­
stawicieli związków w spraw re p rzy ­
łączenia kopalni „Knurów** do rew iru  
centralnego oraz zw olnienia robotn i­
ków z Bielszowic zatrudnionych na 
kopalni „Knurów**.

S tra jk  jes t wobec tego uznany za 
s tra jk  dziki przez dyr. Skarboferm e 
i In sp ek to ra t P racy , k tóre do czasu 
trw a n ia  s tra jk u  do żadnych p e rtrak ­
tacji nie przystąp ią. Przedstaw iciele 
Z. Z. „PR A C A  POLSKA** in terw e­
niowali w  tej spraw ie kilkakro tn ie 
w  dyrekcji.

Ja k  się dzisiaj dow iadujem y dyr. 
Skarboferm e gotow a jes t pó jść n a  pe­
wne drobne ustępstw a.

ność do organizacji zawodowej zrozu­
m iał wreszcie, że narodow a organ iza­
c ja  zawodowa „P ra ca  Polska** znacz­
nie większą w ykazuje troskę o los 
w arstw  pracujących, aniżeli organiza­
cje, k tóre dotychczas monopol re p re ­
zentacji sobie zastrzegły.

*  *
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Interwencja Związku
„Praca Polska" w fabryce „Hawai" w Chorzowie

D nia 15. g rudn ia  r. b. przedstaw i­
ciele Z jed. Zaw. „P raca  Polska" K o­
ledzy P ran ie l i Nowicki p rzeprow a­
dzili interw encję u właścicieli fabryki 
cukierków i czekolady p. t. „H aw ai" 
w  Chorzowie.

W łaściciele fabryki, żydzi przybyli 
z Niemiec. Ju ż  od roku prow adzą fa ­
brykę, w sposób bezlitosny w yzyskują 
robotnice, które w liczbie 40-t.u zw ra­
cały się do innych związków i do­
tychczas żaden ze wziązków dzia ła ją­
cych na  Śląsku, nie podjął się obro­
ny  wyzykiw anych. To też pracow ni­
ce tej fabryki słysząc o Związku Za­
wodowym „P ra ca  P olska" zwróciły 
się o pomoc.

Przedstaw iciele „P racy  P olsk iej" 
po zbadaniu całokształtu  spraw y skon- 
statow ali, że właściciele nie przestrze­
gali ustaw y o czasie pracy  za trudn ia­
jąc robotnice po ukończeniu p racy  je ­
szcze p rzy  czyszczeniu aparatów  i 
urządzeń fabrycznych; sam odzielnie i 
bez powodu zw alniali robotnice i w y­
syłali je  n a  urlopy turnusow e; nie 
u jaw nia li robotnicom  zarobków p ła­
cąc tylko zaliczki i nie chcieli mieć 
wogóle: na terenie fabryki R ady Za­
kładowej.

•' Pozatem  płacili robotnice według 
swego uznania, w yzyskując je  do nie­
możliwości, bo p łacili im za 9 lub 10 
godzinny dzień pracy  zaledwie zł. 
1,10-

K onkurencja z innym i fabrykam i 
cukierków i czelokady n. p. jak  „H an­
ka" i t. p„ gdzie zarobki unorm ow ane 
są  umowami zbiorowymi i ta ry fam i 
płac p rzy  tak ich  w arunkach jes t b a r­
dzo łatw a.

To też przedstaw iciele „P racy  P o l­
sk iej" zażądali:

1) um ożliw ienia wyboru w jakna j- 
krótszym  czasie R ady Zakładowej.

2) zaprow adzenia wykazów przy  
w ypłatach z ujaw nieniem  zarobków i 
potrąceń, •

3) p rzestrzegania ustawow ego cza­
su pracy,

4) zaw arcia umowy zbiorwoej,
5) w prow adzenia ta ry fy  płac,
6) podw yżik zarobkÓ Av'o  35%.
Część tych żądań, jak :
umożłiAvienia wyboru R ady Zakła­

dowej, w prow adzenia wykazów za­
robkow ych p rzy  .wypłatach i prze­
s trzegania ustawow ego czasu pracy  
— została odrazu uzgodniona.

N atom iast w spraw ie zaw arcia 
umoA\ry  zbiorow ej, w prow adzenia ta ­
ry fy  płac i podwyżki zarobków — 
przedstaw iciele „P racy  P olsk iej" od­
będą dnia 21 g ru d n ia  b. r. konferen­
cję z właścicielam i fabryki i ostatecz­
nie spraw y te załatw ią.

KAŻDY STÓŁ ŚWIĄTECZNY 
POWINNY ZDOBIĆ ŚWIEŻE K W I A T Y

Podstawki do kwiatów, bukiety 
oraz kw iaty rżnięte nabędziesz 

• tylko w specjalnym składzie

MĄX R I E M E Y
Europejskie pośrednictwo kwiatów.

Uskuteczniam dostawy do wszyst­
kich krajów zagranicznych 

KATOWICE, UL. DYREKCYJNA nr. 9/11.
Telefon 312-14. *

IL IJIŁ JB IŁ T F JK Z B

WEŁNY JEDWABIE OBRUSY, FIRANKI, 
DYWANY, CHODNIKI POLECA F-ma

W. Garllńikl
SOSNOWIEC 

ul. 3.Maja 19.

S tra jk  sam  został wyAvołany lekce­
ważeniem żądań robotniczych przez 
przedstaw icieli zAyiązkowych a szcze­
gólnie przez Z- Z. P. i Z. Z. Z. To też 
robotnicy postanoAvili się bronić sami. 
Z. Z. „P ra ca  Polska" ze SAvej s trony  
wytęży w szystkie siły, a ż e b y 's tra jk u ­
jącym  przy jść  z pomocą.

Zarząd oddz. Z. Z. GórnikÓAv „ P ra ­
ca Polska" w K nurow ie zorganizował 
kację pomocy d la SAvoich członków w

podziemiach kopalni, ażeby zaopa­
trzyć ich .w żywność i inne potrzebne 
artyku ły .

Z przykładu  poAvvższego robotnicy 
ciężkiego przem ysłu na Śląsku po­
winni wyciągnąć daleko idące konsek- 
Avencje i odwrócić się od swoich do­
tychczasowych obrońców, k tóry  jako 
naczelne hasło przyŚAvica jedynie zdra­
da interesów polskich AvarstAV pracu­
jących.

Palta, ubrania, kostiumy 

wykonuje najiepie i najtaniej 

znany zakład krawiecki

Antoniego Adamczyka
RYBNIK. Plac Wolności nr. 12

N a i n o w s z e  ż u r n a l e .

Wstrzymanie ofenzywy
ukraińskiej

W  ostatn im  dziesięcioleciu na te­
renie Ziemi Czerwieńskiej ukra ińcy  
na wszystkich polach uczynili znaczne 
postępy. P rzeprow adzili przede 
w szystkim  ofensywę n a  odcinku g o ­
spodarczym , zdobyw ając p rzy  parce­
lac ji coraz więcej ziemi polskiej, roz­
w ijając nietylko SAvoją handlow ą i 
rolniczą spółdzielczość, ale także tAATo- 
rzyli w łasny drobny przem ysł, zdąża­
jąc  konsekw entnie w tym  kierunku, 
ażeby pod względem gospodarczym  
być zupełnie sam ow ystarczalnym i. 
O statnio na zebraniu akadem ików u- 
kra ińsk ich  we Lwow ie przedstaw icie­
le ruskich organizacyj gospodarczych 
zaznajom ili ich aa7 w ynikam i dotych- 
czasoAvych prac. W  w yniku dyskusji 
uchwalono jednom yślnie przeproAva- 
dząć bojkot tow arów  polskiej p roduk­
cji.

W  ostatnich czasach pisma ruskie 
biją na alarm z powodu kolonizacji 
m iast Ziemi CzerAvieńskiej przez ku- 
piectwo polskie, przeważnie rekrutu­
jące się z ziem zachodnich. W  ko­
łach ukraińskich mÓAvi się głośno o 
zaniechaniu bojkotu żydowskiego, a o 
zorganizowaniu bojkotu toAvarÓAV pol­
skich. Tymbardziej jest wskazanym, 
ażeby społeczeństwo polskie nie za­
niechało rozpoczętej akcji i przystą­
piło do dalszej twórczej pracy na tym 
terenie.

Przede w szystkim  należy w yrów ­
nać zaniedbania na odcinku k u ltu ra l­
nym . W edług zestawień, ogłoszonych 
przez prof. Romera, od r. 1926 do 
1930 ogólna liczba szkół polskich spa­
dła z 2.598 na 2.261, zaś liczba szkól 
ukraińskich i ukra ińsko  - polskich 
t. zw. utrakw istycznych wzrosła z 
2.176 n a  2.488. W  ciągu tych 4 lat 
spad ła także liczba uczniów, uczęsz­
czających do szkół polskich, w Avoj. 
łwoAvskim o 2 proc., w tarnopolskim  o 
6 proc., a  w stanisław ow skim  o 9 proc. 
N iestety, M inisterstw o O św oiaty nie 
daje dokładnych wiadomości s ta ty ­
stycznych o s tan ie szkolnictwo na tym  
terenie w  czasie obecnym. W edług 
praw dopodobnych obliczeń w 1934/35 
r. szkół utrakw istycznych  pow szech­
nych było 2.754, a  czysto ukraińskich

493. Okres ostatniego dziesięciolecia, 
przez osłabienie organizacji polskich 
według prof. R om era przyniósł nam 
bardzo sm utne wyniki. /.Zostaliśm y 
poszkodowani av szkolnictwie, pozba­
wieni opieki av Kościele, usuAvani ja k ­
by na gA^ałt z ziemi swoich przod­
ków".

Z radością należy stw ierdzić, że av 
ostatnim  roku następuje zm iana na 
lepsze. W  pism ach polskich, wycho­
dzących na terenie Avoj. południbwo- 
Avschodnich, czytam y: W  pow. zlo-
ezowskim bilans całorocznej p racy  
przedstaw ia się nadzAvyczaj dodatnio. 
Dzięki zbiorowemu wysiłkoAA-i poAvsta- 
ły  kościoły, szkoły i domy ludowe. 
B udje się kościoły w 4 w siach, zie- 
m iaństw o ofiaroAvało łącznie 80 mor- 
gÓAV pod budowę kaplic, kościołów i 
plebanii, w zniesiono okazałe polskie 
budynki szkolne w 6 wsiach, domÓAY 
ludowych pow stało 14. W  pow. ska- 
łackim odbyło się poświęcenie kościo­
ła  av Zrebkach Królewskich. W  Bit- 
koAvie, w po aa7, riadw orniańskim , n a ­
stąpiło  otw arcie szkoły zaAAmdowej 
dla metaloAVcÓA\7. W  pow. zaleszczyń- 
skim przeprow adzono Avzorową p a r­
celację, tAvorząc .nowe osady ŻóraAA7ce 
i S taw kach. W  m onasterzyskach, pow. 
buczackiego, utworzono wielką okrę­
gow ą m leczarnię, do k tórej dołączono 
szereg okolicznych m leczarń. Także 
znakomicie rozw inęła się okręgowa 
nąłeczarnia w P etrykow icach S tarych  
i w Jazłow cu. Z powodu tych przeo­
brażeń weszło m leczarstw o buczackie 
na tory  należyte. W  poav. czortkow- 
skim K. O. P. objął opiekę nad kil­
koma szkołami polskim i. W  poav. bor- 
szczowskim budow a domÓAA7 ludowych 
i kaplic poczyniła av bieżącym roku 
znaczne postępy. Oddano do użytku 
9 nowych domÓAA7 ludowych T-w a 
Szkoły Ludow ej. Ukończono i poś- 
święcono 2 kościółki w Bereżance i w 
Szerszeniowicach. W  pow. buczackim 
nastąp iło  poŚAvięcenie domu ludoAvego 
w Zubszczu. O tw arto kurs spółdziel- 
czo-handlowy w O tyni, w pow- tłu- 
mackim- N adw orna buduje w ielki 
kościół- Społeczeństwo pow. dolióskie- 
go ufundow ało d la arm ii 6 karabinów

PODARKI GWIAZDKOWE 
K A R T K I  ŚWIĄTECZNE

Józef HLAWSKI
Sosnowiec, 3-go ul. Maja 23
Skład papieru i artykułów piśmiennych. 

Wielki wybór.

Odpowiedzi Redakcji
Narodowcowi z Kończyc, Koresponden­

cji dotyczącej udziału ks. Doleżyka w ze­
braniu konstytucyjnym Ozonu i przyjęciu 
prezesury tamtejszego koła Ozonu w całej 
rozciągłości zamieścić nie możemy. Podzie­
lamy zdanie Szan Kolegi że wystąpienie 
ks. Doleżyka nie należy do szczęśliwych ze 
względu chociażby na jego stanowisko w 
parafii.

Kol. Malok, Sucha Góra. Nadesłane nam 
w skazania organizacyjne nadają się jedy­
nie do akcji wewnętrznej Obozu W szech­
polskiego i tam je też w stosorvnym czasie 
zużytkujemy.

Kawiarnia i cukiernia, lokal 
nowocześnie urządzony, miły 
i przytulny — przy dworcu w 
Katowicach 

ODSTĄPIĘ ZARAZ
z powodu stosunków rodzin­
nych Polakowi. Zgłoszenia: 
„Narodowiec" — „Świetna 
egzystencja".

SKŁAD SKÓR
E. B A N D U C H  

PIEKARY ŚL., 3 M AJA 30. 
Poleca swoje towary po naj­
niższych ce n a c h .---------------

ZAPEWNIONA EGZYSTENCJA 
DLA CUKIERNIKA.

Odstąpię od zaraz z powodu przesie­
dlenia PRACOWNIĘ CUKIERNICZĄ
z zapewnioną dostawą w centrum Ka­
towic, urządzenie: piec pół angielski z 
mechanizowana. W arunki zdrowotne. 
Położenie wszystkich ubikacji idealne 
i higieniczne. W arunki przystępne. 
Zgłoszenia „Narodowiec" dla Polaka.

KSOL B.
Rybnik, ulica M, Piłsudskiego 16.
Szklarnia, opraw a obrazów, wy­
rób ram stylowych.

T o w a r y  f i r m y

A, Stachowiak
p ra c u ją

Piekary-Śl^skie — 3-go Maja

m aszynow ych \ 3 g ranatn ik i.
Są Avięc widoczne postępy w pol­

skiej p racy  kultu ra lnej i społecznej 
na terenie Avoj. tarnopolskiego i s tan i­
sławowskiego. N iestety, nie da się te ­
go powiedzieć o Avoj. lwowskim, szcze­
gólnie w części jego zachodniej, od 
IjAyowa po Jarosław . N a tym  terenie, 
który jest wyjątkoAyo ważny, ospa­
łość i gnuśność rozbijanego przez sa­
nacje społeczeństwa polskiego musi 
się skończyć. Wobec postępów  ruskich 
i wielkich ich zdobyczy w ostatnim  
dziesięcioleciu przygotoAvanie do szyb 
k iej ofensyw y polskiej je s t konieczne- 

K- W IE R C Z A K .

*  *  *

U  Palcie Gilzy „ Z Ł O T A  R Ó ŻA ** 150 szt. 3 5  gr. |



Nr. 35. „N A R O D O W I E C a Str. 1.

Akcja bojkotowa Obom Wszechpolskiego
Czas przedśw iąteczny, to czas 

wzmożonych zakupów, to okres, w 
którym  każdy coś kupuje. Chcąc by 
ciężko zapracow any grosz robotnika 
śląskiego nie popłynął do kieszeni ży­
dowskiej, Obóz W szechpolski na Ś lą ­
sku, śladam i akcji S tronnic tw a N aro­
dowego w innych m iastach polskich, 
u rządził na szeroką skalę zakrój-m ą 
p ropagandę uśw iadam iającą przez 
u lotki, p ik iety  i żywe słowo, w skazu­
jąc  ua szkodliwą działalność żydów w 
życiu gospodarczym  Polski.

Tydzień p ropagandy polskiego han­
d lu i rzem iosła urządzony w K atow i­
cach od dnia 29 październ ika do 5 g ru ­
dnia przez Obóz W szechpolski, pom i­
mo bezintersow nej ofiarności i goto­
wości członków O. W. z powodu nie­
zrozumiałego zakazu D yrekcji Policji, 
o czem już w poprzednim  numerze 
„N arodow ca" pisaliśm y, nie mógł dać 
pożądanych rezultatów . Jednakow oż 
reakcja policji dały  bodźca naszym 
członkom do w ytrw ania, tak , że za 
przykładem  K atow ic, akcja bojkotow a 
objęła cały Śląsk.

P rzede wszystkim  w Chorzowie 
akcja ta. została bardzo spraw nie prze­
prow adzona. a co najw ażniejsze s k u ­
tecznie, gdyż sklepy żydów świeciły 
pustkm i, a kupiec polski był w zupeł­
ności zadowolony. P ik ie tow anie tylko 
sklepów żydowskich w m iejscowoś­
ciach, gdzie jes t względnie mało za­
m ieszkałych żydów, uzupełniona zo­
s ta ła  akcja bojkotowa na  targach  
gdzie zjaw iali się zwykle przejezdni 
żydzi.

E nerg icznie tego rodzaju  akcję 
przeprow adzono w Koszęcinie, Lipi- 
nach, Tarnow skich Górach^ K ończy­
cach, M ysłowicach, Mikołowie, P aw ło­
wie, Szopienicach, R ybniku  i innych. 
N adm ienić w ypada, że policja w  w y­
m ienionych m iejscowościach uznała, 
że bojkot ten jes t legalny i nie p rzesz­
kadzała członkom Obozu W szechpol­
skiego w w ypełn ian iu  ich obowiąz­
ków. Innego zdania jes t po licja  w  K a ­
towicach, a przede w szystkim  funk­
cjonariusze I  kom isariatu . Ju ż  w po­
przednim  num erze „N arodow ca" w 
a ry tku le — „N ie możemy _ milczeć", 
tak ty k a  ich została odpowiednio n a ­
św ietlona. N ie wiele jednak  zmieniło 
się w  tym  tygodniu, boz nów znaczna 
część p ik ietu jących  odprow adzona zo­
stała na kom isariat. Specjalnym i 
względami zaszczycono< kol. M ichal­
skiego. którego zam knięto w  czw ar­
tek koło godz. 18-tej i po 48 godzinach 
bez protokółu i jakichkolw iek docho­
dzeń zwolniono. Rezultatem  tego to 
pobudzenia w ytrw ałości kol. M ichal­
skiego, k tó rv  zaraz po zw olnieniu s ta ­
nął przed W olh-W orhtem  — kolpor­
tu jąc  ulotki, no i po dalszej pół godzi­
nie znalałz się znowu w raz z kol. B u­
gajskim  i P ie trzakiem  na kom isaria­
cie, skąd o godz. 20-tej zostali w spa­
n iałom yślnie zwolnieni. — W dzięczni 
jesteśm y W am Panow ie z I  kom isa­
ria tu  za hartow anie w  walce o N aro ­
dową Polskę, naszych ludzi.

P unktem  kulm inacyjnym  akcji pi- 
k i eto we j była osta tn ia  niedziela. P rze ­
de w szystkim  w K atow icach, Chorzo­
wie i Tarnow skich Górach akcja ta 
została bardzo spraw nie^ p rzeprow a­
dzona. N a ulicach K atow ic ju ż  o godz. 
17-tej zabrakło ulotek, a nie podobna 
pfzecież w najw iększym  nasilen iu  ku ­
pujących ustępow ać z zajm ow anych 
posterunków . Z bierają się więc nasi 
członkowie i chóralnym i okrzykam i 
— Nie — ku — puj — u iy  — da — , 
przypom inają społeczeństwu _ o obo­
w iązku pop ieran ia chrześcijańskiego 
kupca i rzem ieślnika. Z jednej ulicy 
przechodzą na d ru g ą  i głos ich dom i­
nu je nad  ulicami K atow ic. Społeczeń­
stwo żywymi oklaskam i daje dowód 
uznania i sym patyzuje z narodow ca­
mi. A kcja ta  jak  zaobserw ow aliśm y 
została przez społeczeństwo jak n a j-

przychyln iej p rz y ję ta  i z oburzeniem 
komentowano artyku ły , k tóre ukazały 
się w „Polsce Zachodniej" i Ś ląskim  
K urie rze P orannym ", inspirow ane
przez Polski Związek Zachodni, za­
rzucając nam, że w afiszach w yda­
nych przez W ydział G ospodarczy 
Obozu W szechpolskiego w Chorzowie, 
— um ieściliśm y jodobno firm y nie­
mieckie.

Nie pariowie! W y nas patrio tyzm u 
uczyć nie będziecie!-Nasze stanowisko

w kw estii niemieckiej i wyniki sku­
tecznej naszej akcji przeciw niem- 
czyźnie, są aż nadto dobrze znane.

Przypom nieć Panów  z w spom nia­
nych pism, jak  i Zw. Zachodniego 
należy, że firm y umieszczone przez 
nas są w posiadaniu  godła Zw. K u ­
pieckiego, którego kierow nictwo zaś 
spoczywa w ręku w ybitnych sanato- 
rów.

Chyba było się u kogo poinform o- 
mać!

N I L D N E R i S  K  A  
S p  z  o .o .

dostawca
szpitali, kas chorych, lecznic i t. p.

Fabryka instrumentów chirurgicznych i aparatów ortopedycznych.

Kompletne urządzenia dla lekarzy, szpitali 
i t. p. Elektro-med. aparaty — Lampy do 
naświetlań — Meble operacyjne — Mikro­
skopy — Przyrządy laboratoryjne — Arty­
kuły higieniczne, sanitarne, gumowe — 
Pasy brzuszne .rupturowe — Protezy i t. p. 
Warsztat reparacyjny instrumentów chirur­
gicznych i aparatów elektro-med. — Nikło, 
wanie i chromowanie — Naprawa strzy­
kawek „Record".

KATOWICE, PIŁSUDSKIEGO 10. Telefon 335-01, *  Generalne Przedstawi­
cielstwo na Polskę aparatów ratowni. 

czych „BIOMOTOR",

Odbyte zebrania
G O T A RT O W IC E.

W  ubiegłym  tygodniu  p rzy  obe­
cności 80 osób odbyło się zebranie 
Obozu W szechpolskiego w G otartow i- 
cach. Zebraniu przewodniczy! kol. 
Duda. R efe ra t .o celach i zadaniach 
Obozu narodowego w Polsce w ygło­
sił kol. P iotrow ski z Rybnika. Po re­
feracie omówiono szereg spraw  o rg a­
nizacyjnych dotyczących działalności 
kola. Okrzykiem  na cześć Polski N a­
rodow ej i odśpiew aniem  H ym nu Mło­
dych zakończono zebranie. 
R Y D U ŁTO W Y .

W  dniu  10 g ru d n ia  pod przew od­
nictwem kol. Chruszcza odbyło się ze­
b ran ie Obozu W szechpolskiego w R y­
dułtowach. R efe ra t w ygłosił kol. I n ­
glot z Katow ic. Zebranie zakończono 
odśpiew aniem  H ym nu Młodych. 
W ILCZ A .

W  ubiegłym  tygodniu odbyło się 
zebranie Obozu W szechpolskiego w 
W ilczej. Zebraniu przewodniczył kol. 
Kaczek. R efe ra t wygłosił ref. org. 
pow. kol. S łan ina z W odzisław ia. 
Mówca w swym  św ietnie opracow a­
nym  referacie zobrazował dzisiejsze 
stosunki w Polsce oraz zapoznał ze­
branych o celach Obozu W szechpol­
skiego na Śląsku.

N ad  referatem  w yw iązała się ob­
szerna. dyskusja. Odśpiew aniem  H ym ­
nu M łodych zakończono zebranie.

Obecnych na zebraniu 130 osób.

LESZC ZY N Y .
W  ubiegłym  tygodniu odbyło się 

pod przewodnictwem  kol. N alepy ze­
b ranie Obozu W szechpolskiego w L e­
szczynach. R efe ra t wygłosił ref. org. 
pow. kol. S łanina. O dśpiew aniem  
„H ym nu M łodych" zakońctwno ze­
branie.

S IA M IA N O W IC E .
. D nia 8 hm. odbyło się zebranie 
członkowskie m iejscow ej placówki 
Obozu W szech polski c0o. P o  zagaje­
n iu  przez kol. kier. Z iaję i odśpie­
w aniu pieśni bojow ej zabrał głos kol. 
mec. Sojka, k tó ry  w  swym  referacie 
omówił obecne położenie polityczne 
Polski. R efe ra t ten został jak  n a j­
przychyln iej p rzy ję ty  czego dowodem 
była żyw a dyskusja. H ym nem  M ło­
dych ’zakończono zebranie.

S Z O P IE N IC E .
W  czw artek dnia 9 bm. odbyło się 

zebranie miejscowej placówki O. W. 
Zebranie to zagaił kol. kier. Józef, 
następnie wygłosił re fera t na tem at 
kw estii robotniczej w  ruchu narodo­
wym  kol. Tom aszewski z Katowic. 
Nad referatem  w yw iązała się żyw a 
dyskusja. Po  załatw ieniu szeregu 
spraw  organizacyjnych H ym nem  M ło­
dych zakończono zebranie.

ŻORY.
W  dniu  12 bm. odbyło się pod p rze­

wodnictwem kol. adw. K uszki zebra­
nie Obozu W szechpolskeigo w Żorach. 
A ktualny  re fera t o sy tuacji politycz­
nej Polski oraz o niebezpieczeństwie 
żydowskim wygłosił kol. Dr. P io trow ­
ski z R ybnika. Mówcę nagimdzono 
burzą oklasków co świadczyło o du ­
żym zrozum ieniu członków. Po  prze­
prow adzeniu dyskusji omówiono sze­
reg sp raw  organizacyjnych, po czym 
zakończono zebranie odśpiewaniem  
„H ym nu Młodych".

BANGÓW.
W  niedzielę, dnia 19 bm. odbyło się 

zebranie miejscowej placówki Obozu 
W szechpolskiego w Bańgowie. Po za­
gajen iu  przez kol. kier. Pyplacza, za­
łatw iono szereg spraw  o rganizacyj­
nych, pom iędzy innym i urządzenie 
uroczystości gwiazdkow ej dla bezro­
botnych członków. N astępnie re fera t 
polityczny wygłosił kol. Tom aszew­
ski z K atow ic, om aw iając aktualne 
w ydarzenia życia politvcznego Polski. 
Po żywej dyskusji H ym nem  Mło­
dych zakończono zebranie.

„ C A R M E N "
właść.

Piotr Karcz
Fabryka czekolady wafli i cukrów 
WIELKIE HAJDUKI — G. ŚL.

=  POLECA ZNANE ZE ŚW
EJ DOBROCI WYROBY. ==

Zrozum iały jest d la nas atak  ze 
strony  tych Panów , gy zważymy, że 
n a  czele Zw. Zachodniego w Chorzo­
wie stoi przechrzta Szweicer.

Akcja przedśw iąteczna prow adzo­
na przez Obóz W szechpolski daje w 
społeczeństwie śląskim  bardzo dobre 
w yniki, tak, że już dziś zna jdu ją  się 
różne organizacje, które chcą dyskon­
tować ua swoje konto, naszym kosz­
tem — zdobyte zasługi. P rzede w szyst 
kim  m am y tu na myśli Zw. Polski, o 
którego działalności na Śląsku jak  do­
tąd nic praw ie nie słychać. A  jed n a­
kowoż czytam y przesadne kom unika­
ty, a rtykuły , które w p rasie  poza- 
śląskiej ze względu na niepraw dziw e 
fakta, szkodą niż pom agają.

Jeżeli Związek ten chee istotnie 
prow adzić skuteczną akcję a n ty ż y ­
dowską, to w  każdym razie powinien 
wykazać więcej odwagi i in icjatyw y. 
P rzy  zielonym stoliku tej walki sie 
nie - w ygra. Obóz W szechpolski dał 
wam chyba w okresie przedśw iątecz­
nym  lekcję poglądową, jak  tę akcję 
prow adzić należy. Oby nauka nie po­
szła w las. H, T.

Dam skie kapelusze
w  w ielk im  w yborze  po niskich Cenach —  
przeróbki czapek, kołnierzy i m ufek fu- 
trzanych

Żab ińska  Hart a,  Katowie
ul. Kościuszki 12 I. piętro,

L U B L IN IE C .
W  niedzielę, dn ia 18 bm. odbyło 

się zebranie publiczne na sali pana 
S zafarczyka w Lublińcu. Referat' o 
aktualnych  zagadnieniach politycz­
nych Polski wygłosił kol. Ing lo t z K a ­
towic. Przem ów ienie to wyw arło na 
słuchaczach głębokie w rażenie i pozo­
stan ie n a  długo w pamięci obecnych. 
R efe ra t został nagrodzony burzą okla-^ 
sków. N ad referatem  w yw iązała się 
żyw a dyskusja. Hym nem  Młodych za­
kończono zebranie.

M A SŻO SZO W Y -PRZY SZO W ICE.
W  obydwuch miejscowościach o d ­

było się zebranie placówek Obożu 
W szechpolskiego, na których re re ra t 
n a tem at „Czym są  żydzi w Polsce" 
wygłosił kol. Rutkow ski z Katow ic.

W  miejscowościach tych, które le­
żą tuż p rzy  granicy  są specjalnie za­
grożone przez niem czyznę. Obóz 
W szechpolski jes t jedyną organizacją, 
k tóra skutecznie przeciwko tem u nie­
bezpieczeństwu staw ia czoło,

ST A R Y  B IE R U Ń .
W  Starym  B ieruniu odbyło się ze­

branie Obozu W szechpolskiego na k tó­
rym  re fera t wygłosił kol. Szołtysek 
z' Mokrego. Zaznaczyć w ypada, że 
ruch narodow y się bardzo dobrze roz­
w ija i zdobyw a coraz to nowych 
członków.

K O O H ŁO W IC E.
N a niedzielę, dnia 19 hm. zwołał 

Obóz W szechpolski zebranie m iejsco­
wej placówki, które zagaił kol. kier. 
Sojka, oddajac głos prelegentowi S te­
fańskiem u z Szopienic. R efe ra t ten zo­
stał jak  najp rzychyln iej p rzy ję ty  cze­
go dowodem żyw a dyskusja. Hym nem  
M łodych zakończono zebranie.

BY TK Ó W  I  M IC H A Ł K O W IC E .
W  obydwuch miejscowościach od­

było się zebranie m iejscowych placó­
wek. Po zagajen ia przez kol. kier. 
i odśpiew aniem  pieśni bojowych w y­
głosił ak tu a ln y  re fe ra t kol. Tom a­
szewski z K atow ic. Po za łatw ieniu 
szereg spraw  organizacyjnych H ym ­
nem Młodych zakończono zebranie. ...

Podarki  f i r m y
O g r o m n y  w y b ó r

J .  W y k  są w ie lk ą  ra d o ś c i ą  dla w s z y s t k i c h .
c e n y  n i s k i e

ul. Św. Jana 13 Katowice, teł. 344 -18
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Piotr Śliwka i Ska

i PAPIERY — TOREBKI — OPAKOWA 
NIA PAPIEROW E — P A P E T E R I A

Katowice, ul. Mickiewicza 10. Tel. 341.69.

Nowa Hala Targowa ul. P io tra  Skargi.

JAN ZENKE
Nast.
MIKOŁÓW, 3-go M AJA 1. Teł. 210.38
Największy wybór konfekcji męskiej, 
chłopięcej i dziecięcej. — Najstarszy
tego rodzaju skład na m ie jsc u ,--------
Rok założenia 1890. — Niskie ceny. 
Solidna obsługa.

Sklep cukierków I czekolady 
SZLA N G A

K A T O W I C E ,  ul. ś w  Ja n a  12.

poleca na święta'wielki wybór pier 
ników i ozdoby choinkowe.

WSZYSTKIM SWOIM KLIENTOM oraz 
ZNAJOMYM Z OKAZJI ŚWIĄT BOŻE­
GO NARODZENIA I NOWEGO ROKU,, 
składa serdeczne życzenia

J e r z y  K u s t o s z
APARATY RADIOWE I ŻYRANDOLE— ARTYKUŁY ELEKTROTECHNICZ.
NE — DUŻY WYBÓR, SOLIDNE GATUNKI, WARUNKI DOGODNE, CENY 
KONKURENCYJNE. PRZED KUPNEM P O R Ó W N A J  JAKOŚĆ I CENY. 

KATOWICE, ULICA KOŚCIUSZKI 34. — TELEFON 316-68.

|l5H«IHIHH5łlHlSHIHiHHHllHH*IHHHH'!llilHIHHHHI!H!HI!lllHIUUUUUttllKHłłliHIIHIIHHIIH««n

J a n k o w s k i  J ó z e f
MIKOŁÓW, ulica LOMPY 11 

Chrześcijańska hurtownia PIW A, W I­
NA I WÓD MINERALNYCH.

Dom Bielizny i Pończoch
ANNA MOROŃ, Mikołów, ulica K ra­
kowska 3. — Wszelki wybór w bieli- 
źnie damskiej, męskiej i dziecięcej. — 
W szelkie towary krótkie.

Życzenia Wesołych Świąt
oraz

S zczęś liw eg o  N o w eg o  Roku
zasyła wszystkim swoim Klientom oraz znajomym

Józef Przybyła
CUKIERNIA I KAWIARNIA 

KATOWICE, Św. Jana  9. Tel. 330-16

BŁYSK
Jedyny nieszkodliwy środek do czy. 
szczenią metali, szyb, luster, mar­
murów i t. p.

NA GWIAZDKĘ!
Pierniki, orzechy oraz wszelkie a rty ­
kuły żywnościowe i kolonialne poleca 
po niskich cenach 

Fma HUGO BLAZEL 
MIKOŁÓW, RYNEK 4

Skład tow arów  krótkich. M echaniczna 
palarnia kawy. Naczynia kuchenne. 
Skład mąki, paszy i nawozów sztuczn.  ...

Bracia Pistol
PIEKARY ŚL., ul. 3-go Maja 43. 

SZKŁO, PORCELANA 
I APARATY DO PIWA.

JAROSŁAW  I ENGELBERT KWAS 
wyrób lasek.

Śląsk Cieszyński: Skoczów Podkępie. 

Na żądanie wysyłam cenniki i oferty.

S. S. Imielski
Tarnowskie Góry, ul. K rakowska 20 

Poleca na św ięta WYBOROWE WÓDKI 
i WYROBY TYTONIOWE,

Chem iczna Pralnia

K O C U R
Rybnik, ul. Piłsudskiego 
szybka i solidna obsługa.

T. Sarnowski
K a w ia r n ia  i C u k ie r n ia

narożnik M ielęckiego 5 i Br. Pierackiego 21 
Telefon 306.34.

*
Poleca na uroczystości familijne znane ze 
swej dobroci wszelkie pieczywa jak: torty  
w różnych gatunkach, ciastka deserowe, 
francuskie, drożdżowe, herbatniki po ce­
nach przystępnych z dostawą do domu.
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P racow n ią  Fuller

St. Dusfa i i. Wasika
KATOWICE, ul. 3-go Maja 21, I. p. 

Telefon 321.12.

*  *  *

Wykonuje futra wszelkiego rodzaju: dam­
skie, męskie i dziecięce z m ateriałów  w la­
nych i powierzonych wg. najnowszych 

modeli.
Przyjmuje wszelkie przeróbki i reperacje 

wchodzące w zakres kuśnierstwa.

PRZECHOW UJE FUTRA PRZEZ LATO.

JAN KASPRUŚ
PIEKARY ŚL., G. Śl., UL. 3 GO M AJA 47. :: FILIA 3-GO M AJA 26. Teł- 530-85.

Największe przedsiębiorstwo na miejscu i najtańsze źródło zakupu. 
STALE WIELKI WYBÓR w m ateriałach na suknie, jedwabie, bieli- 
źnianych i fartuchowych, inlety, wsypy, płótna i t. d.—Towary krótkie. 
Bielizna męska, dam ska i dziecięca. — Firany i chusty. Dywany, ko ł­
dry w atowane. — M ateriały na ubrania męskie. W szelkie artykuły 
do krawieczyzny damskiej i męskiej. Konfekcja damska i męska. K a­
pelusze, parasole, laski i t. p.

JEŚLI SZUKASZ OBUWIA WYTWORNEGO 
TO ZNAJDZIESZ JE  NAPEWNO U P A L U S I I S K I E G O.

:

„STABIL"
Największy j najlepiej zaopatrzony chrze­
ścijański magazyn obuwia w Katowicach. 

Kolosalny wybór. Ceny konkurencyjne.

K A TO W ICE
u lic a  P ie r a c k ie g o  n r 6.

Specjalny 
warsztat optyczny

oraz drobna sprzedaż zegarów, 
zegarków i okularów.

D ostawa dla wszystkich Kas 
Chorych. Okulary na recepty. 

Solidna obsługa. Ceny przystępne.

K.  Z  O  R E M B A
Optyk dypl,

RYBNIK, ULICA SOBIESKIEGO Nr. 9.

Ludwik Maroń
M ikołów, ulica K rakow ska 3, Poleca 

na gwiazdkę wszelkie tow ary spożyw . 
cze i kolonialne.

MARIA CYRUSOWA I SKA
M ikołów, ulica K rakow ska 3 — Naj­
tańszy skład obuwia wszelkiego rodzą, 
ju po cenach najtańszych.

Niema dwuch zdań, każdy fachowiec pow ie*  
wam, że KAMGARNY, SZEWIOTY, SU­
KNA nabędziesz najtaniej w prost w znanej 

BIELSKIEJ FABRYCE SUKNA

W. Hoinkes i Syn, Bielsko
Fabryczna wytwórnia sukna i towarów 

modnych.
DUŻY WYBÓR! SOLIDNE GATUNKU

J E R Z Y  W I L C Z Y Ń S K I
PAROW A CEGIELNIA I SKŁAD ŻELAZA, MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

I SZKŁA OKIENNEGO.

R y b n ik , u lic a  S o b ie s k ie g o  2 4 . T e le f o n  1 0 -4 5

Meble
DUŻY WYBÓR -  SZLACHETNE G A . 
TUNKI - -  WYTWORNE WYKONANIE 
C E N  Y B X R  D Z O  N T Y k T e T I

Oglądać można b e z  p r z y m u s u  kupna. 

Duży skład znanej fabryki mebli G. H A B E R M A N N ,  BYDGOSZCZ 

W łasny w arsztat poduszek i materacy

SZELENC i SPAŁEK+KATOWICE
założone 1924 ul. M. Piłsudskiego 10. telefon 315-67

S z o p ie n ic e , ul 11-go listopada 4. Telefon 240-27 
Zanim kupisz gdzieindziej meble, obejrzyj przedtem  nasz skład, porównując 

jakość i ceny.

O w o c a r n i a  M. K N A P I K
Duży wybór owoców krajowych i połud 
niowych, czekolad i cukierków

KATOWICE, PIERACKIEGO 21. 
telefon 306-27,

Ż y c z e n i a  W e s o ł y c h  Ś w i ą t  

S z c z ę ś l i w e g o  N o w e g o  R o k u
z a sy ła  w szystk im  sw oim  K lien tom  i Z najom ym  F irm a

K. K o ń c z a k

Mi Kolektura Katowice 
róg  ul. Św . J a n a  i ul. P ie r a c k ie g o


